
Nr. 194 Kraków* Niedziela 2 3 Sierpnia 1889. Bocznik VllX
Mowa Reform n* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e i k u i k i e r u t a  w y n o s i :
r,nn.e:

24 7.1. W. a.
** . .
2.0 . .

póitrocznie: 
12 zł. w. »
l* . .
10 . .

kwartalnie:
6 zł. w. a.
7 .  .
6 * ■

et.
mtenectnte:
2 n
3 w 
1 . 80

Na prowinoyl, z przesyłką pouztow^
W Państwie Niemleokiem . . . .
W m i e j . o a ...........................................
l)a Włooh, Franoyi, Anglii, Belgii 

8zw ,jjaiy i, Turoyi i inny \  kraj( w / 32 ,  |  16 j t [ 8

liwV r«oi> - r k u iu l  10  oantbw, z pmayłką peoztewą 12  oentśw.
P renum era tę  prryjm ujL  Uę ty łka  ta  ca ły  m iesiąr.

-ii. ?raneo^dnInAH>̂ Wnf<̂*:a ,^• ni* prenumeratę i ogłoszeniu (in se i.ty ) uprasza my uaJ
t o S  n il n t 5 K ra ,r  N ei  w Krakowie ^  reOim atyjie  ... l iec*f

r  ^ J l  opłaaie pouztowej. —  L is tó u  n ie f ta n k o w a n y c h  nie przyjmuje »'•

^  ruiM yła .tych  l. .lakcya  wie zw raca.
<tr** U e ,*»tacyl i  A a m in U U a c y l :  W w  i n n o  Np. *»z.

NOWA
■ r t u k n e r i i y  p r z y f M a J ą ł  

I i l a u n ] .  :0 >  ą  i Adminiiti „N. Beformy* i wszystkie nrzędy noectewe; m ie JU O -
w ą  * l^-niuistraoyr jJdR Befomy11. — ¥.ag»_j p nowifol F  A, (jirigara i Główne trafika w -Zyiio; 
0. k. l,i akrw ikie konoe»yonow»«e błaro (Ig. Heni) plac Maryaeki Nr. 9. — Handel Z. Skali >ego 
wS.itdranioaSh, — Handel J. Bajera przy nlte; Grodzkiej. — O g ł o n o n i n  (In te ra ty )p r yjmnje 
iGministiUo/a za opłatą on miejsca wiersza drobnen. pismem (petity  *» pierwsay raa 10 et., aa 
<%. ■ y nartę j,ny ras co 5 oesi N g i k e i i A i n ( n a  3 stroni, c  dzieuiika) od uuej.ea wiersza im  kie* 
dronnym po 30 et. za każdy ra i. O g ł (  s z e u i e .  d c  „ B t f o r i r y "  (prospekta, ey kn’a rr : 
ogłoszenia itp ) przyjmuje tiiE za oenj ? zł*. «d 100 egzemplarzy dla zamiei.eowyoh, .  50 eent. 
od 00 egzem, dla miejseowyoh prenumeratów. — Nalożytrść uptasza się a a p r s M  nudsałać 
przekazem p„ ztowyu. - - u ^ ł e  < s e n l .  l  p r e n u m e r a t ą  przyjmują: W e  L i o i i e  
oiuro dzienników, Łndwik Pluhn, ul. K .roU Ludwika 11; — W  T u m  wi e  A g *  j a daien- 

iiów j  )z p ił  Pisza; — V  B u e s i o f f i e  księgarnia J . A Pellara; — W  P r a t m y u l u  B. 
Doskaslri i S p ó łia , — W  T a r i i o p o l a  księgarnia L. Gileezko; — W  W i e d a i u  pp. Haa- 
senstein & Vogler (tal że w Hau burgu, F iw kru io ie  u»d Menem, B trlin ie , Lipsku, Baayiei i 
W roeławiul A. Oppeiin, Ssunenb1 -tei N r. 2. B  Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Noryiuberdze.) w  P a r y ż a  sięga u* Lnreiubaigskz 3 rne Je ' G i.ndb A u .  itiuS i F-o* 

oietd Muiuelle de Publioitd A. L p r e t t e  diie*1> Bue Oąumarwn 61.

Sprawy sejmowe.
I jw o w ,  25 sierpnia.

brlin  u , i? n? W8le * miaHta, mienie obywateli 
J atuje a dymom, a kwesty* policji ognio- 

ej zarównoJjat ustawa o przyczynianiu się to ­
warzystw asekuracyjnych do k o s z t ó w  u t r z y ­
m a n i u  i t r a t y  p o .Le r u  u j nie mogą 4ię do­
czekać załatwienia w Sejmie. Ostatnia U  ustawa, 
po mim u te  nie nakłada na kraj indnyefa mate- 
tja lnych  ciężarów a  przyehcdsi « u moc jejgo 
ekonomicznym atbasnkom , nie ma jakoś seesę- 
ścia do Sejmu krajowego ■■ zawsze braknie czadu 
do jej ucuwalenia. W nióał ją W y dziJ krajowy 
Po raz pierwszy w r  1887, ponowi! ją  w roku 
Następnym dzienniki wszelakieh odcieni polecały 
uuawę, jako wielce dla krajd korzystną, Sujm 
jednak nie zualazł czasu do załatwienia tej pie- 

sprawy Może przynajmniej w przyszłej se- 
8yi sejmuwej szczęśliwsza gwiazda z,aświeoi nad 
przedłożeniem Wydziału krajowego, który wygo­
tował a raczej wznowił obecnie ustawę.

Nie ulega wątpliwości, że na podniesiecie 
środków bezpieczeństw a, nazakuppo najważniej­
szych środków ratunkowych, potrzeba f / Uf l du-  
s « ó w.  Gminy ponoszą często dość zuaczne na 
ton cel wyuutai, przekraczające ich możuośó ma 
toryalną, a mimo to braki t a  każdym kroku są 
widoczne. Gminy maiejoze nie są bcwiem w dU- 
nie pok.y<' % n w n a ln y ch  swych dochodów ko­
sztów aibśby pożarnej i przyborów ogniowych, 
8 w braku tychże narażane być muszą na otrs- 
azne klęski pożaru 

Z drugiej .Iren y  nie da się zaprzeczyć że z 
d o i rej o rg a n iik y i aludby poż ..nej i środków ra- 
toukomyeh korzysta nietylko ubezpieczający oię, 
ale i To warzy al w j  ubezpieczeń, gdyż -ryzyko jogo 
jest w 6 w c u  i mn-ejszo. Foc.ucir lącauości ihte- 
<esu skłoniło też Wiele Towarzystw asekuraćyj 
uych bądź do utrzym ania w łasnych oddziałów 
ogniowych, do zakładania straży ochotniczych, 
bąd i też *io uposażenia gm in w rekwizyta o- 
gniowe.

Waaystko to jednak nie w ystarcza, jedynie i 
'" j łąeznie organizowanie straży ogniowych wf z ę -  
* * i e , po w s z y d t k i e h  większych waiach i 
i imoioczkueh i zaopatrywanie ich w przybory ra- 
ui ;owe zaważyć może na szali grużnych * kra- 

ji klęsk elemenmrnTch. Stać się to może przez 
o p o d a t k o w a n i e  T w a r z y s t w  a s e k u r a -  
o y j n j  c h na rzecz służby pożarnej, co pr»kty- 
J *t)e się z bardzo dobrym skutkiem w innych 
krajach austryackicb od r. 1882, a korzyść spły- 
" L tui&j nietylko na ubezpieczających się, lecz 
^h że  i na Towarzysrwo ubezpieczeń, któremu 
polepszenie ztosunków bezpieczeństwa nie może 

„westyą obojętną 
W edle wznowionej obecnie przez Wydział kr. 

jowy ustawy, mają wuzystkle lrrąjowe lub poza- 
krajowe, al w kraju operujące Towarzystwa ase­
kuracyjne, op jrte  na w zajem ności, lub akcyjne, 
zajmu ce się wyłącznie zabezpieczeniem od o- 
gnia lub też w połączeniu innem i rodzajami 
ubezpieczeń, p r z y c z y n i a ć  s i ę  do kosztów 
ntrzymania straży pożarnych zawodowych (gm in­
nych) i ochotniczych, do wspierania ubogich 
gm in w nabyciu przyborów ogniowych lub w u- 
zbiOjeniu straży, oraz do wspierania w służbie 
ok leczałych członków straty pożarnej i tychże 
rodzin pozostałych, rocznym udziałem, który wy

no?ić ma 2 prc. o d  w s z y s t k i c h  w r o k u  
p o b i e r a n y c h  p r e m i j  a s e k u r a c y j n y c h  
bez potrącania kosztów na reasekuracyę.

Z tego użytą być ma kwota 10 prc. wyno 
oząca prze^ewszystkiem na utworzenie funduszu 
wsparcia dla członków straży pożarnych , któ- 
u y  w służbie pożarnej d o zn Ji u rzkodzeń , oraz 
ich rodzin, Uchwałą sejmową może być kwoia 
tf poawyższouą Jo  20 pr. Beszta ma być użytą 
w połowie na weparcią, gmin w nahy aani u sika- 
wj,is i innych, „rzyborów, ogniow ych; w aru- 
gjej połowie na straże zawodowe i ich uzbroje­
n ie , na instrui torów i kursa strażackie służbj 
pożarnej.

N a początku każdego roku powoływać ma W y­
dział krajowy trzech reprezentantów  operują 
cych w kraju Towarzystw ubezpieczeń od ognia, 
ora? trzech reprezentantów  związku straży o- 
chotniczych celem zaciągnięcia op in ii, które 
iininy i które straże ogniowe zasługują przede 
wszystkiem na za s iłk i, lub w których gmi- 
u»i.h należy przyjść z pomocą pieniężną dla 
podniesienia bezpieczeństwa publicznego od o- 
g h '8-

W ydział krajowy przypuszcza, że tik ie  presta- 
cye, opłacane pizez Towarzystwa ubezpieczeń, 
przyniosłyby locznogo dochodu 46 .000  do 48.000 
złr. Jeżeli taka suma wpływać będzie co roku i 
obróconą będzie w jednym  wyłącznie kierunku, 
toż zaprzeczyć się nie d a , że utworzenie zwią­
zków straży ogniowych, organizacja i działalność 
ich wreszcie będą kwestyą krótkiego czasu i po­
ło*] tamę pogorzeiom, które dzisiaj, żadną czę- 
arokroć niepowstrzymywane z a j o r , , rujnują ma­
ją tek  najbiedniejszej z .zwyczaj klaay ludności

w ed łng  dat statystycznych w przecięciu co. o 
cenie u uas idzie z dymem majątku wartości zł 
2 ,671j379, a w roku. ,1868 doprowadziliśmy aa- 
w jt do sumy 4 ,562,285 złr. W artość maiątkowra 
zniszczona klęską pożaru w latach 1870 do 1884 
wynosiła 43,368,524 złr., a z tej azkody w dro­
dze ubezpieczeń otrzymali pogorzelcy 9,877,013 
złr., a zatem zaledwie 22.77 prc.

Miejmyż nadzieję , że nowy Sejm kiajowy rez 
począć zechce .w ą działalność przedewszystkiem 
od załatwienia spraw inającycn na celu podnie­
sienie d o b r o b y t u  w ł o ś c i a n  i m a ł o m . e -  
s z c z a ń s t w a ,  ż« wraz z innem i w tym kie­
runku idącemi u staw am i, załatwi także ustawę 
n in ie jszą , która bez żadnych w kładów , kosztów 
i ryzyka ze struny kasy krajowej, tak wielkie dla 
jzerszych mas ludności przedstawia korzjści.

Przechodzę do drugiej sprawy różnej wpra­
wdzie , co do natury, od poprzcduiei, lecz nie­
mniej w ażnej, o którą too*ą się rokowania ni 
mniej, ni więcej, tylko lat d w a d z i e ś c i a l  — 
Rozchodzi mianow ?ie o założenie s z k o ł y  
g ó r n i c z e j  i h u t n i c z e j  w K r a k o w i e .

Kieay się zanos.ro po raz pierwszy n t  oi ani- 
zacyę insty tu technicznego w Krakowie, w r 
1868, pizedłożyła ankieta powołana w tym  celu 

'e labo ra t, na podstaw i, kjbółńgo wniósł w roku 
następnym  Sejm rezolucję do rządu z wezwaniem, 
aby wraz z reorganizacyą lego zakładu utwo­
rzono yrŁj nim osobny wydąiał ilu g ó r n i  c- 
t w a  i h u t n i c t w a  z trzechletnim  okresem 
nauk.

M inister robactw a sprzeciwił się wówczas u 
rządzeniu takiej szkoły pośredniej , między niż­
szą pospolitą szkołą dla robotników a akademią, 
można się jednak było spodziewać poparcia rzą­

du dla myśli urządzenia szkoły niższe' i aka­
demii.

Wówczas na wniosek Wydziału Krajowego u- 
chwalił Sejm w roku 1878 wezwanie do rządu, 
celem utworzenia oddziału górnictwa i hutnic­
twa z charakterem  wyższej szkoły górniczej przy 
państwowym instytucie techniczno-przemysłowym 
w Krakuwie. Fundusz Lrajowy miał pokryć */, 
kosztów utrzymania tego -oddziału zaś rząd zape­
wnić Koszta urządzenia oddziału i pokryć resztę 
wydatków rocznych na utrzym anie potrzebnych.

M inisterstwo oświaty odmówiło jednak temu 
żądaniu S ejm n, wychodząc z założenia, iż p&łą- 
czeńie w instytucie techniczno przemysłowym 
dwóch rozmaitego stopnia zakładów naukowych, 
mogłoby ujemnie oddziaływać na naukę a szcze­
gólniej ua dyscyplinę szkolną.

W roku 1882 wniosło do Sejmu petycyę To­
warzystwo naftowe o wyjednanie u rządu otwar­
ci* ku.sów górniczo-hutniczych przy obudwu za­
kładach technicznych w naszym kraju, t. ]. przy 
nzkole politechnicznej we Lwowie i przy akade­
mii techniczno-przemysłowej w Krakowie Sejm, 
załatwiając tę petycyę , ponowił uchwałę swu z 
r. 1878.

Z końcem roku zeszłego oznajmiło m inister­
s tw o o ś .  lity  v  filzinłowf -'krajnwjmu, iż chętnie 
będzie miało starania, aby na oddziale chemicznym 
państwowej szkoły przemysłowej w Krakowie po­
święcono przy nauce w wyższy m stopniu u agę 
ważnemu dla kraju naszego przemysłowi nafto­
wemu W yatiu ł krajowy postanowił jednak od­
nieść się obecnie do rządu z przedstawieniom, 
iż obietnica ta S i e  u c z ;  n i  z a d o ś ć  powsze­
d n ie  uznanej i od lat dwudziesta przez Sejm 
podnoszonej potrzebie utworzenia szkoły górni zej 
i hutniczej w Krakowie.

Wydział Krajowy położył nacisk n» to. ż od 
la t 20 górnictwo kram naszego znacznie n ę  roz­
winęło, a do kopalń wę> la kamiennego, rn d j cyn­
kowej, siarki i soli, przybyły u podnóża całego 
łańcucha Karpat kopalnie nafty i wosku ziemne­
go, oraz, że dla bardzo w idu przedsiębiorstw 
■trak jest uzdolnionych kierowników. Powszech- 
nem też est przekonanie, iż górnictwo nasze nie 
podnosi się odpowiednio do zasobów kraju dla 
b r a k u  u z d o l n i o n y c h  kierowników, i ie  a- 
kademie w L e o b e n  i P r z y b r a n a  nie mogą 
ich nam  dostarczyć, dla znacznych kosztów, z ja ­
kiem! połączone są studya w tych akademiacu 
dla uczniów pochodzących z naszego kraju

Potrzeba *atem urządzenia odrębnej szkoły gór­
niczej i hutniczej w naszym kraju okazuje się 
ustawicznie coraz większa. Zdaniem Wydziału 
Lrajowegu potrzebę tę uzasadniają dostatecznie 
zwiększenie produkc/i m m eraluej w kraju, a w 
następstwie większa liczba zatrud lionych robo- 
tiuj >w w tym  przemyśle, dalej rozpowszechnie­
nie maszyn i udusLonalonyeh przyrządów w gór­
nictwie. Z° kres nauki w takiej szkole musi o 
wiele przewyższać zakres niższej, dla robotników 
i dc sorców kopalń przeznaczonej szkoły.

Wydział kruiowy podniósł następnie, że da­
wniej uważał. Sejm, iż potrzebie kraju uczyniłoby 
się zadość, tworząc odrębny górniczo-hutniczy od­
dział przy akademii techmezno-przemysłowej w 
Krakowie — dziś reorganizacya tego zasładu sta­
nowi tę trudność, iż do tej szkoły oddział górni­
czo-hutniczy przyłączony być n i e może. Wydział 
krajowy uważa to ta względy tylko formalne, i 
dlatego odn.Gbł się do prezydyum nam iestnictwa

z prośbą, aby raz jeszcze sprawę tę poruszyło u ! 
rządu centralnego i wyjednało upoważnienie do* 
wdrożenia rokowań, ceLm  z a ł o ż e n i a  w K r a ­
k o w i e  o d r ę b n e j  s z k o ł y  g ó r n i c z e j  i B u ­
t n i  c z e j .

Z Kong re sówk ’.

D r  .nnik Poznański w korbspondencyi z Kon­
gresówki podał bardzo trainą, choć nader sm utną 
charakterystykę bieżącej chwili. Korespondencya 
ta op iew a:

W iecie już zapewne o zaprowadzeniu języka 
rosyjskiego na kolei terespolskiej i nadw iślań­
skiej, oraz o ukazie nakazującym zaprowadzenie 
tegoż języka na wszystkich kolejach w Króle­
stwie tak w korespondencyi urzędowej, jako też 
w komunikowaniu się z publicznością.

Że napisy na kolejach wszędzie rosyjskie, to 
już rzecz wiadoma. Żandarmi na stacjach kolei 
nadwiślańskiej i terespolskiej ustawieni śledzą i 
podsłuchują, czy Lto z urzędników Kolejowych 
nie mowi po polsku. Każdy zatem bojąc się u- 
traty n iejsca  mówi po rosyjsku,

Szkoły to zawsze najboleśniejsza rana. Zaczy­
nają się teraz właśnie wpisy do szkół, młodzież 
do nich się garnie, ale cóż, kiedy nasi działacze 
mówią, że klasy przepełnione, więc nowych nie 
przyjmują lub w tak małej ilości, że nieprzyjęci 
wędrują od gimnazyum du g im nazjum  i wszędzie 
to samo.

Rząd „dobroczynny0 stn a się Wszołkiem! si­
łami utrudnić kształcenie się młodzieży i wszel­
kie możliwe zapory w tym względzie stawia. 
Cóż powiecie, że w klasach na 90 lub 70 ucz­
niów zaledwie czwarta część dostaje promucyę, 
choć młodzież nasza jest zdolną i uczy się pil­
nie, ale rosyjski język decydujb i najmniejsze 
wymówienie jakiego wyrazu ?łym akcbntem (n- 
dareuitm) zatrzymuje bi“daLa na roz drugi w tej 
samej ■'lasie.

Sam znam nauczycieli R osjan, którzy cieszą 
się i ręce zacierają z radości, gdy w jakiej kla­
sie znaczna liczba nic dostanie prom ocji. Gdzie 
indziej rządy starają się o ułatwienie młodzieży 
wykształcenia ię — u nas inaczej, inaczej. Tu 
wyraźn.e jawnie starają się. żeby było jak naj- 
m nin  wykształconych ludzi.

Pod względem religijnym  i kościelnym toż sa­
mo Nadzór, kontrola i szykany na Każdym pra­
wie kroku. Z* to protekeya praw ostawia kwitnie 
w najlepsze. Gdzie tylko choćby kilku prawosła­
wnych, tam zaraz starają się o wybudowanie cer­
kwi a budują je bardzo sprytnie. Rząd woim 
trybem  daje suhweneye, a prócz tego naczelnicy 
ś iiąga-ą „dobrowolne* od Katolików, protestantów 
i żydów składki bądz to w naturz“ w j. w drze­
wie, cegle, wapnie, bądź w gotow .żnb. Nikt nie 

,śmie się od nich wymówić, bo pan naczelnik to 
potęga i straszna rzecz obrazić go lub mu się 
narazić.

Z ta k ic h  składek „dobrowolnych* postawiono 
pomnik w Częstochowie carowi Aleksandrowi I I . 
Ex re togo pom nika Krąży u nas bardzo zaba­
wna anegdota. Wiadomo, że w czasie odbioru 
cia ponoDika, przed kilku miesiącami, wyprawio­
no  tani wójtom i chłopom ucztę. W  czasie uczty 
gubernator piotrkowski obwieścił wójtom, że choć

pom nik wystawiony i odsłonięty, ale ciężą na nim 
długi, które trzeba ze składek pok ryć , zachęcał 
:atom  ich, by z gm in niedobór ten przei skład­
ki „dobrowolne* zebrali. N a to jeden  ze starszych 
wójtów -aiał odpowiedzieć: „Jeśli ojciec był do­
bry i zaełuzyr sobie n* to, to syn pow.nien mu 
pomnik postawić my ojcom swoim sami krzy­
że staw iam y.'  Odpowiedz ta p 3/ożyła kres wy­
mówi o gubernatora, a w szeregach ezynowników 
wywołała ogólną konstem acyę.

Go do U u tó w . to ucuk nie urtaje. a z bólem 
serca mówię wam — odnosi skutek. Biedni U ni­
ci, nie widząc zmLąd pomoey, a słysząc rozsie­
wane wieści przez działaczy, ie Ojciec św. zgo 
dził się na io, żeby byli prawosławnym i, coraz 
częściej wobec władz i sądów przyznają się d 
prawosławia i przysięgę w sądach przed popami 
wykonują. Opór wszelki pociąga wyw łauczeuie 
z majątku i wywózkę d< Bosyi. Biedni zapiawdę, 
b 'edni, opuszczeni przez wszystkich U n ic i!

Chodzą tu bardzo smutne wieści o ugodzie 
zawartej przez Ojca św. z rządem rosyjskim. 
Nie kumunikuję wam ich osnowy, bo jestem  
przekonany ze umyślnie rozpuszczają je działa­
cze tutejsi, aby nas jeszcze więcej rozgoryczyć 
i osłabić w nas wiarę. My wszakże, powtarzam 
w am , nie wierzymy temu, przeciwnie ulamy i 
ze spoKojem czekamy ua ogłoszenie treści'ow ej 
zawartej ugody.

W ojska coraz więcej napływa do Królestwa; 
Rosya widocznie się zbroi Wojskowi utrzymują, 
żu m 'm o wszystkiego jeszcze dwa lata potrwa 
pokój, przez ton czas Rosya oędzie uzbrojoną 
od stóp do głów, a wtenczas z wrogami swymi 
się rozprawi i porachuje z nim i za wszystko.

Rosyah tu coraz więcej napływa, a eoraz mniej­
sza liczba w urzędach PolaKÓw. Stosunków 
wszakże żadnych z Rosyaninamii nie mamy; — 
my i oni, to dwa światy. Zdziwicie się może. 
gdy wam powiem, że dzieje się to po części dla 
tegow że sam. Rosyanie nie tylko nie szusają 
stosunków z nam i, ale się od uas usuwają. Bo­
nią zaś to z obawy, by ich me posądzono, że 
„polaczeją * Każdy bowiem bliższy stosunek Bo- 
syanm a z Polakiem ściąga na niego ten straszny 
narzut, którego uastępstwem wydalenie go tam, 
zkąd przyszedł. To fakt —  a dowodzi on wiel­
kiej men»wiśri tych importowanych ’ tu Słowian 
do nas Słowian Polaków, tażdy zaś im port no­
wych tych „Słowian* coraz zajadlejszy. M ieszka­
jący w Królestwie od lat kilku lub kilkunastu 
działacze są w porównaniu z nowo wciąż p rzy ­
bywającymi — sił venia verbo — znośnymi. 
Patrzą oni na nas i po nieiaKim cza*, dziwią 
się, dlaczego rząd i oni prześladują nas, skoro 
najmniejszego de  tego n ie  dujenay powoda. Ale 
nowo przybyli rzucają się na wszystkich i wszy­
stko, co polskie, z wściekłością. Nowe pomysły 
ucisku, prześladowania i rusyfikacyi sypią się z 
ich głów, jak z puszki Pandory, byle tylko od­
znaczyć się i. Liryer?' zrobić.

Prawda, że nie wesoły obraz —  ale zaręczam 
wam, że prawdziwy. Cóż wÓbec tego powiedzieć? 
Oto chyba: trwać i przetrwać w pracy spokoj­
nej, a dążącęj do zachowania narodowości i do 
zmnożenia dobrobytu ekonomicznego. Godzina 
sprawiedliwości i dla nas wybije!

ŚW IĘTE OGNIE.
P O W IE Ś Ć  

MICHAŁA WOŁOWSKIEGO.

Iy  (Oi^g dalszy.)

—■ Gdz,eż to tak Lola w ędruje? — zapytał 
pan K azim ierz, widocznie niezadowolony z idy- 
licznych gustów swojej jedynaczki.

— l>o mcich chorych papciu, — zawołała w 
odpowiedzi L o la , odzyskując całą swą przytom­
ność; —  powrócę za chwilę.

— Ależ L o lu ! wróć się z n a m i, proszę.
— O pię, papeczkul chorzy czukac nie mo­

gą ; mu zę spieszyć, ale za Jchwileczkę małą 
cię uściskam.

Przesłała mu pocałunek w powietrzu i pocią­
gając Zuzię, znikła wśróa zarośli i wierzb, otacza­
jących chaty wieśniacze.

Pan Kazimierz zaciął usta.
Bezolu .na panien-.u —  zauważył z prze­

kąsem nrabia.
—  Ma tem peram ent —  pomyślał Zygmunt. 
Niezadowolenie Barskiego w zrusło , gdy we

dworze zastał służbę zaspaną, ą rządcę Oyrankie- 
' ‘ icza nieobecnego, pojechał bowiem na armark 
do m iasteczka, pozostawiając gospodarstwo jak 
WJ kl( na bożej opiece.

fj; przygotować jakie takie przyjęcie dla go- 
i chodził pniewn? i chm urny i takim go Lo-

, n atai\ W
Pra A ^Ulłść 8°śei nie dozwalała mu wybuennąć. 
r7 ” 8 jej hr. Zygmunta, ani Błowa o Je-

w Gało t  uto k p ię ; zrozum im a, że robyt brata 
dowolenia mUai ^  głównym powodem meza-

Zaczęłg Lawić gości z wrodzonym sobie wdzię- 
chociai jej się Zygmunt nie podobał.kiem

Raziły ją  jego ironiczne spojrzeń’* i pewność 
siebie.

Podano do stołu.
— i gdzież jest miss G re e n ? —  zapytał pan 

Kazimierz. 0  wszystkich pam iętał, wzmianki 
więc o Jurku wyraźnie unikał.

Pomimo migreny, szrywna Angielka raczyła 
przybyć do stołu, gdy jej oznajmiono, że są go­
ście ; przybrała jię nawet w takt* niemożliwą ilość 
wstążek, że Lola na jej widok z trudnością 
w otrzymać się od śmieenu zdołała.

Hr. Zygm unt zachwycony wszystKiem, co mu 
ulubiony Albion przypom inało, rozpoczął z chu­
dą .niss ożywioną kenwersacyę w iej języku, co 
ją  nad wyraz uszczęśliwiło.

Barski rozprawiał z Ińskim  o interesach go- 
spodars ich.

Lola zajęta swemi troskami nie mięszała s ij 
do rozmowy.

Hrabia po obiedzie udał się <io gościnnych po- 
kojow trochę wypocząć, miss G reen podjęła się 
oprowadzenia Zygmuuta po parku, a pan Kazi­
mierz wezwał Lidę do swego pokoju.

— Powiedz mi moje dziecko -■ rzekł do niej 
łagodnie , — co się tutaj dzieje? Gdzie Je-zyV

— Ach nie uwierzysz papo —  zawołała Lo­
la, — jaka korzystna zmiana* zaszła w Jur fcu! 
Od dwóch tygodni znajduje się w Gałęzkaeh. za­
wzięcie gospodaruje ..

Oulej jednak Lola mówić przestała, uśmiech 
szczęścia znikł z je j oczu na widou twarzy ojca 
zachmurzonej i gniewnej. Oczy mu błyszczały, 
ręce drżały jak w febrze.

— Kto mu pozw olił? — wykrzyknął głucho.
Lola odzyskała spokój.
— Jak to ojcze! Któżby mu zabronił?... Zre­

sztą Ju rek  chory, powietrze nad jeziorem tutej- 
szem mu nie służy , potrzeba było koniecznie 
zm.emć miejsce pobytu.

Pan Kazimierz zrozum iał, że nic gwałtowno­
ścią n u  zrobi, umitygował się przeto.

— Nigdy mu tamy nie slaw irem , gdy bzI p  o 
(rozsądne życzenie. Jeżeli chory, powinien jechać

do W łoch , do Szwajcaryi, wszystku uczynię co 
zechce, pieniędzy dum. Ale i on dzisiaj wobec 
mojej w oli, wobec interesów ogólnych powinien 
mi ustąp ić; powinien iść tam, gdzie ja  idę, czy­
nić to, co ja czynię*

— Ależ papo, w szi-źe stryj w testam encie 
wyraźnie »obie tego życzył.

—  Testam ent Iesf nieważny i będzie zwalony 
zresztą ty me rozumiesz interesów moje dzieeię! 
Dosyć na te rn , łe  tak być musi.

Lola zamilkła i gotowała się do od ;,iśvia.
Barskiemu przyszło na myśl, że ona jedna ma 

wpływ na Jerzego, ona jedne go zniewolić po­
trafi do dobrowolnego powrotu.

— Lolu —  zaczął znów łagodniejszym to­
nem —  chodź tu, usiądź przy mnie i posłuchaj 
m nie uważnie. Widzisz moj dziecko, interesy 
moje nie pozwalały mi się z: mować wami od 
dzieciństwa; tak tobie, jak i Jerzem u dawałem 
najzupełniejszą swobodę, licząc na wasz charę 
kter szlachetny i przywiązani* do m n,e; nie za­
wiodłem się dotąd na was i mam silną wiarę 
w to, że, się i nadal nie za? iodę. Pierwszy raz 
może w tycia żądam na seryo czegoś od was, 
żądam, a l/ś c ie  mi ponogli a przynajmniej nie 
przeszkadzali w spełnieniu tego, co uważ»oi za 
konieczne. Skoro twój brat przybędzie tutaj, roz­
mówię się i  nim  i z tobą obszerniej, tymczasem 
ciebie proszę, nakłoń go, by przyjechał, napisz 
do niego od siebie.

— N apiszę ojcze —  odrzekła Lola wzruozona 
łagodnością jego. — Ale...

— Proś go odemnie, niechaj przyjedzie ko­
niecznie rozmówić się tylko zfe mną.

— W takim razie wiem co zrobię, pojadę sa­
ma po niego.

— O moja ty pieszczotko I A le cóż zrobimy 
z gośćm i? hrabia Zygmunt...

— Obejdzie się doskonale bezi mnie, zresztą 
go miss G reen zabawi.

— Gzy ci się nie podoba?
— Ten hrabia Zygm unt? —  W zruszyła ra -j

mionami. — Nie lubię cudzoziemców, a tern- 
bardziej ich kopie. Zresztą, zbyt mało go znam.

— To prawda, ale iabyni pragnął Lolutke. że­
byście się lepiej poznali. Ten młody człowiek 
ma namiar starania się o twoją rękę.

Lula pobladła i w wielkich jej oczach ob 
jawiło lię  takie przerażenie, że pan Kazimierz 
pospieszył ją  uspokoić.

— Będzie to jednak wyłącznie od twojej woli 
zależeć, moje dziecię; nie mam bynajmniej in 
tencyi narzucać ci męża, chociaż nie taję ci me­
go zd an ia : hr. Zygm unt je s t z« wszech miar 
godnym uznania pod względem charakteru, a 
przytem świetną partyą. Ale powtarzam : narzu 
cać ci go nie myślę.

Lola odetchnęła.
— Jesreś zresztą tak młodą, że masz czas się 

namyśleć, tymczasem lepiej się uboje poznacie... 
Ale wracając dc DoprZodniej rozm ow y: kiedyż 
jedziesz po Ju rk a?

— Mogę zaraz, za godzinkę powrócę z nim 
razem ; każę osiodłać Bellę i wezmę Griesia 
z sobą.

Barski z dumą popatrzył ua córkę.
— Zuch z ciebie dziewczyna, moja Lolu I —

i pocałował ją  w czoło.
T en ten t kopyt końskich rozległ się po 

chwili na dziedzińcu i zbudził hrabiego z po 
obiedniej drzemki. Zadzwonił.

— A kto tam ? — spytał wchodzącego lokują.
— Panienka w yjechała konno na spacer.
— Sam a?

—  Z forysiem.
—  A gdzie mój syn ?
—  P an  hrabia z jaśnie panem i panną jru- 

w ernantką w salonie.
Hrabia się zmarszczył-
— Każ mi zaprzęgać i powiedz p a n u , że od­

jeżdżamy.
Nie pomogły prośby i nalegania Barskiego, 

hrabia przypomniał sobie jakiś pilny interes i 
chm urny wsiadł do powozu.

Zygm unt był w iuL najlepszym humorze.

I
—  I cóż? —  zapytał się  go ojciec — jakże 

ci się podobała?
— Hm I nie źle, wyrobić się może, dystyn- 

kcyi i dobrego tonu nabierze.
— Aie cóż ona ?
— Jak  zwykle prow incjonalna gąska. Udaje 

obojętność, ale wiem dobrze, że co innego m y­
śli — z pewnością siebie odpowiedział hr. Zy­
gm unt.

— Ozy być może! Cóiby więc znaczyła ta 
ucieczka konno?

— Ojciec nie rozum ie? Zwykły manewr, po­
drażniona zazdrość; widząc, że emablowałem jej 
miss, a na nią uwagi nie zwracałem, nie mogła 
inaczej ukryć swbgo niezadowolenia. Zuam się 
nh tern, niech mi ojciec wierzy.

Hrabia odchrząknął weselej.
— W  takim razie ?
— Może ojciec uważać interes za skończony, 

jeżeliście się z Barskim w kwesryi finansowej 
porozumieli.

— Najzupełniej.
Lola tymczasem, o której losach panowie Iń- 

scy u»k rozstrzygająco zdanie swe orzekli, cwa­
łowała żywo po pod lasem, ścieżką, k tóra skra­
cała o połowę drogę do Gałęzek. Żal jej było 
wprawdz* omijać fabrykę, gdzieby mogła po- 
zdrowie Maryx»hnę, a może jeszcze kogo, ale da- 
ła  słowo ojcu, iż powróci za godzinę, nie było 
więc ezacu do stracenia.

Ju rek  siedział na gLnku przed domem i przy­
patryw ał się pilnie planom, jakie rozkładali i 
kreślili przed nim na wielkim stole dwaj jacyś 
nieznajomi.

Zadudniło na m ostku, Lola galopem wjecha­
ła na pudwórze, zostawiając forysia daieko po za 
sobą.

Jerzy podskoczył, by ją  zdjąć z siodła.
Zsunęła mu się w ramiona.
— Moja ty ukochana bebe! — zawołał — jak­

że wielką oprawiasz on radość zjawieniem się 
tw ojem ; tak mi już tęskno było za tobą !

Lola ucałowała brata. (u . d. n .)
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Komnondeiicra Jowoj
W ied eń , 23 ńerpńia.

(§) Jeżeli chwilowo można mówić o polepszę* 
niii położenia politycznego w finropie, to nieza­
wodnie należy szukać przyczyny zwrotu w zbl 
żeniu się Niemiec du Anglii, co pomimo niektó­
rych zaprzeczeń jest faktem dokonanym. M niej­
sza o to, czy porozumienie pomiędzy Anglią a 
Niemcami, a w zględnie potrójnem  przymierzem 
jeat utrwałunem  pisem nie, lub czy tylko iatnieje 
ustne zobowiązanie —  sam fakt przechylenia aię 
Anglii ku potrójnemu przymierzu muai zaważyć 
na szali sytuacyjnej, dodajmy, pokojowo, ponie­
waż w nowym sprzym ierzeńcu przybywa potrój­
nem u związkowi siła niepospolita , z czem zaró­
wno w Paryżu, jakoteż i w Petersburgu liczyć 
się m uszi. Anglia zatem wykonała ewolucyę dy­
plomatyczną w in teresie utrw alenia pokoju i za 
to też należy się uznanie ze strony wszyst­
kich miłośników pokoju.

Wobec „poczwórnego* przym ierza nie odważy 
się batiuszka z nad Nowy zakłócać bezpośrednio 
pokoju europejskiego, co jednakże nie przeszka­
dza, że nurtowania i potajem ne agitacye pansla- 
w istycine, skierowane w pierwszym rzędzie prze­
ciwko Aumro- Węgrom i ich polityce i interesom  
na półw y.pie bałkańskim będą szły dalej do­
tychczasowym trybem , mianowicie per proeura 
obecnej sernskiej regencyi, rzą£a czarnogórskie­
go i „pryw atnych" działaczy panalawistym nych, 
że zatem pośrednio podminowywanie podwalin 
pokoju iść będzie dalej, a właśnie ta okoliczność 
jest powodem, i i  pomimo widocznego polepsze­
nia ogólnej sytuacyi, ta zawsze jeszcze m usi po­
zostać niepewną, co zreaztą wynika z samej rze­
czy albo raczej z wielce niebezpiecznych pota­
jem nych w ichrzeń na  półwyspie bałkańskim, któ­
rych następstw a mogą przez jedną noc stać się 
grużnemi w uajpełniejszem słowa znaczeniu, gro- 
ŚLemi dla pokoju europejskiego

Charakterystycznym nader objawem w danych 
warunkach je s t tendencyjne, mniejsza o to, że 
tbłszywb doniesienie o pojawieniu uę band po­
wstańczych w Hercegowinie. Doniesienie to, po­
dające nawet szczegóły, te  bandy powstańcza, 
utworzone przez „emigrantów* hercegowińskich 
i (Jzarnogóri ów, miały juz nawet i:i ka lro lne  
krwawe starcia z wojskiem auatryackism , doznało 
wprawdzie ze strony urzędowego biura  korespon- 
cyjnego zaprzeczenia w stanowczej formie jako 
„tendencyjne wymysły*, nie mniej przeto jest 
ono ważną, a uawet bardzo ważną skazówką 
tego, do czego wichrzenia panBlawistyczne na 
półwyspie bałkańakim dążą.

Niepokojącym także muai aię wydawać skrzę­
tne zbrojenie się S e rb ii Szczególnie czujflo oko 
na zbrojenia serbskie mają Bułgarowie, ob.w ia 
jąc aię, że 8erbia. rządzoną obecnie przez regen- 
cyę powodującą się wpływami rosyjskiemi, łatwo 
da aię skłonić do wojny z Bułg&ryą w celu oba-- 
lenia tamże istniejącego porządku rzeczy w myśl 
tyezeń rosyjskim .

ttużliw ość wojny aerbako-bułgarskiej jeat d ru ­
gim czarnym puLkiem na widnokręgu polity­
cznym, czarną chm urą grożącą burzą wojenną.

Tak więc pomimo polepszenia ogólnej sytua­
cyi, czarnych punktów, zwiastunów wojny, nie 
brak n% widnokręgu politycznym. Rozumieją to  i 
pojmują dobrze giełdy europejskie, stagnując w 
kursach, pomimo że rewizyta cara w Berlinie 
zdaje się być rzeczą pewną.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 24 sierpnia.

Zwyc ęstwo Młodoczechów przy tegorocznych 
wyborach sejmowych coraz większą odwagą krze­
pi umiarkowane i konserwatywne stronnictwa, 
.lo rę  nie widzą teraz innego dla siebie sposobu 
wyjścia, jak  podwyższyć żądania swoje o całą 
oktawę i zrównać się pod tym względem z to­
nem zasadniczym swych politycznych nieprzyja­
ciół. Tak umiarkowany zwykle Blas Narodu 
wzywa rząd ■ wielką energią do spełnienia cze­
skich żądań. „Zdecydowana polityka rządu, piBze 
ten  dziennik, oparta na poczuciu spraw iedliw ości 
względem narodu czeskiego, nie byłaby nigdy 
dopuściła do dzisiejszych stosunków w Czechach, 
a ciałemu dzisiejszemu postępowaniu opozyryi t i- 
n i e n  j e s t  r z ą d  przez swój brak dbcyzyi. I 
zewnętrzna polityka wkłada także na rząd obo­
wiązek dołożenia starań, aby zadowoluiono te lu­
dy, których zaspokojenie w tym wypadku tak 
wielkiej jest wagi*.

Narodnt Listy  ubolewają, że pomiędzy s łu ­
chaczami akademii wojskowej w W i e n e r  N e u -  
b t o d t , którzy ją skończyli i mianowani zostali 
podporucznikami, bardzo mało je s t Czechów. Ży- 
w.oł czesai powinien w rtn ii u jm ow ać to sta­
nowisko, jakie mu się mocą liczby, in te ligencji 
i siły podatkowej należy. N ieprzyohrln .ść  wyż­
szych sfer wojskowych dla Czechów jeB t zaby­
tkiem z dawnych czasów i zwolna ustaje. Rodzi­
ce czescy pow j n  więcej synów oddawać do 
wojska, aby także w korpusie oficerskim tchnął 
duch narodowy

Cesars Wilhelm to krajach koronnych. Niemcy 
wobec Anglii.

Zaznaczyliśmy już, że teraźniejszemu zwidze­
nia krajów koronnych Alzacyi i Lotaryngii przez 
cesurza W ilhelm a należy przypisać większe zna­
czona, ehodzi tu bowiem o przekenanie aię na­
oczne, ozy i o ile kraje, przed 19 laty zdobyte 
na F ran c ji i do cesarstwa niem iecki igo przyłą 
zoue, pogodziły się z nowym swoim losem — 

<zy i o ile zwątlały atoBunki tych krajów z F ran ­
c ją , a natom iast zacieśniły aię związki z N iem ­
cami. 8pof ób przyjęcia c e s a ru  w Strasabnrgu 
pozwala mniemać, że nietylko ludność Bamego 
miasta, ale i ludność prow incji zdaje aię godzić 
na nowy atan rzeczy. D nia 22 b. m. wieczór 
urządzony był korowód z pochodniami. U dział 
w nim miało 100 rozm aitych stowarzyszeń w 
znacznej ezęści z prowinoyi — i przeszło 8000 
osób. Bardzo liezuy udział burm istrzów  z pro­
w incji mógłby również być wskazówką, że lu­
dność oswaja się z uowemi w arunkam i polity- 
cznemi.

Dnia 23 zrana odjechał cesarz z cesarzową do 
Metzu, gdzie będzie obecnym przy odsłonięciu

pomnika swego dżuda W ilhelm a I Tu miał go 
powitać w imieniu Francyi ambasador francuski 
przy dwoi ze w Berlinie.

O pobycie cesarza w krajach koronnych pisze 
Stundurd, organ Salisbury’ego w osobnym wstęp­
nym artykule i mówi na końcu: „Niemcy zp e  
wnością nie nadużywały swego dumnego siano- 
wU ki jakie zdobyły sobie przed dziewiętnastu 
laty swoją odwagą i organizacją, i dzisiaj są 
g ł ó w n ą  w a r o w n i ą  p o k o j u .  Przeto nie 
można mówić, że Metz i Strassburg mogłyby się 
znajdować w lepszych rękach, niż są teraz. Mia 
sta te zostały zdobyte w wojnie rzetelnej, i od­
dane kontraktowo, — a są rządzone z taką p o ­
błażliwością. jaka wobec usposobienia m ieszkań­
ców jest możliwą. Jeżeli wizyta obojga cesarstwa 
choćby tylko w bardzo drobnej części przyczyni 
się do tego, by utworzyć serdeczny węzeł mię­
dzy temi krajami a cesarstwem, wówczas będzie 
to dobrodziejstwem dla Europy*.

To dla Niemiec nader pochlebne wyrażenie 
się Standardu jest poniekąd odwzajemnieniem 
aię ze strony Anglii za cofanie się Niemiec z szero­
kiego pola koloni], w których z wszelką pewno­
ścią mogły były przyjść do wielkich zatargów z 
Anglią. Nord. Allg. Ztg., rozbierając głosy dzien­
ników niem ieckich o uchwałach zgrom adzę!■» 
towarzystwa niemieckich kolomj, n ap isa ła : „No­
sze przyjazne stosunki z A nglia są najpotężnii.i 
azą rękojmią pokoju w Europie; te sloaunki pod­
trzymywać i wzmacniać jest jednam  z n ijw aż­
niejszych zadań naszej polityki. Obydwa uarody 
waśnić uchwałami publicznych zgromadzeń zna­
czy popierać politykę m  szych ości innych n ie­
przyjaciół*.

Z takich wynurzeń można Bię domyślać, że 
kierownik polityki niemieckiej ks. Bismark m u­
siał mieć uzasadnione obawy, że A n g l i i ,  w 
d a n y m  r a z i e  p i l n u j ą c  w y ł ą c z n i e  
w ł a s n e g o  i n t e r e s u  m o g ł a b y  u z n a ć  
z a  k o r z y s t n e  s t a n ą ć  p o  s t r o n i e  n i e  
p r z y j a c i ó ł  N i e m i e c .  Jeżeli dodamy, że 
między Anglią a W łochami jest jakieś bljższe 
porozumienie o wspólne dziaiauib na morzu Śród- 
ziemnem bez udziału potrójnego przymierza, 
można z tego wnioskować, że w c tw ili stanów 
czej W ł o c h y  dla zabezpieczenia Bobie własnego 
interesu p o s z ł y b y  r a c z e j  w p o r o z u m i e ­
n i u  z A n g l i ą ,  n i ż  z N i e m c a m i  i Au -  
s t r y ą  i p o t r ó j n e  p r z y m i e r z e  r o z p a ­
d ł o b y  s i ę  w g r u z y .  Ks. Bismark, przew idu­
jąc te wolał wyrzec się zuchwałych i Biły Nie­
miec prżewyższających zapędów kolonialnych, 
aby tą nie wielką ofiarą pozyskać Anglią, niż 
rozpraszać siły na olbrzymich obszarach i nara­
żać się na zatargi z potężną Anglią.

Z  Parysa.
Po bankiecie merów, którym żywo zajmowali 

się Paryżanie, jako jednym  z najwspanialszych 
festynów XIX wieku, zasługuje na wzmiankę 
uroczystość strzelecka, jaka odbyła się w tych 
w Y i n e e n n e s  pod Paryżem . Naturalnie była 
to uroezyatość mniej imponująca, ale dała także 
sposobność do wypowiedzenia kilku mów, nie 
pozbawiony eh politycznego znaczen.a. N« uio- 
czyctość przybyło przeszło tysiąc strzelców szwaj­
carskich, przyjęto ich w ratuszu paryskim. — 
W mowie powitalnej prezes paryskiej rady m u­
nicypalnej O h a u t e m p a  Bławił Szw ajcarów ,ja­
ko naród wielki — wielki swem odwiecznem za­
miłowaniem w olności, wielki swą godnością, 
wielki wreszcie przez to, że jako naród pracy i 
pokoju gotów jednak prze.ać swą krew do oBta- 
tniej kropli nietylko w obronie samej ojciyzny, 
ale i w obronie jej honoru

W imieniu atrzelców szwajcarskich odpowie­
dział członek genewskiej Bady i ządzącej G a v a r  d. 
Życzył francuakiemu narodowi azczęścia w jego 
duchowem i materyalnem odrodzeniu i w końcu 
dodał: „Nasz mały naród azczerze wyciąga do 
waa dłoń. Nie obawia się on już dzisiaj pewnych 
zachcianek zaborczych, m onarchia nam już nie 
grozi. Solidarność obu dem okracyj, francuskiej 
i szwajcarskiej polega metylko na podobieństwie 
urządzań politycznych, ale i na tiadycyi starych 
przyjaznych stosunków sąsiedzkich....

In n y  znowu ustęp mowy G a v a r d a, zawier.jący 
aluzję  do Niemiec, b rzm i: „Szwajcarya chce zabez­
pieczyć swą niezależność i godność. 0  ile z je 
dnej strony nie chcemy dopuścić, aby w kraju 
naszym zakorzeniły się przewrotne teorye, g ro­
żące zakłóceniem porządku społeczeństw, o ile 
nie możemy zezwolić na knowania szpiegów i 
agentów prowokacyjnych, — o tyle z drugiej 
strony nie poddamy się nigdy obcej presyi, 
skądkolwiek usiłowanoby nam  >ą narzucić. S ta­
ramy Bię spełniać zawsze nasze obow iązki, jakie 
wynikają dla nas z traktatów  międzynarodowych, 
ale vre własnym kraju być chcemy i będziemy 
panam i*.

W odpowiedzi na te słowa wyraził p r e z e s  
p a r y s k i e j  B a d y  g m i n n e j  życzenie, „aby 
mai i republika azw ajcarska, licząca pięć stuleci 
w ieku , przyjęła F ran c ję  za siostrę.

Buch wyborczy rozpoczął się dla republikanów 
niepomyślnie. G o b 1 c t, szef jednego z gabinetów 
radykalnych, rzucił między repubiikan w jabłko 
n .zgody. Obawy pesyn .stów zaczynają się nie­
stety sprawdzać. Po ztłumieniu i to niezupełnem  
bulznżysmu, w przeddzień wyborów powsze­
chnych, wznawia się nidzgoda w obozie republi­
kańskim. Od kilku dni zaczął wychodzić w Pa­
ryżu nowy organ radykalny La Voix Do re­
dakcji tego pisma, które obrało sobie za dewizę: 
„ani Bonlanger, ani Ferry*, przesłał Gohlut pu­
bliczny la t  programowy, pełbn napaści na Ju - 
liuaza Ferrego, jako najwybitniejazego przedsta­
wiciela teraźniejszej polityki rządowej. Goblet wy­
powiada zdanie, że z bulanżyzinein skutecznie 
walczyć można jedynie za pomocą radykalnej po­
lityki rep u b lik a ń sk ą . która posuw i sobie za za­
danie: r e w i z j ę  k o n s t y t u c j i .  Jak wiadomo 
pod tern samem hasłem wyburozem walczyć bę­
dzie koalieya bulanżystów z monarchistami. N a­
tomiast umiarkowani republikanie stanowczo od­
rzucają myśl reformy konstytucyjnej. MiniBter- 
-w o  T i r a r d  C o n s t a n s  przekonane jest wi­
docznie, że polityka umiarkowana zwycięży, skoro 
m inister skarbu B ourier zażądał od swych kole­
gów, aby przedłożyli mu preliminarze budżetowe 
najpóźniej do 20 września, gdyż zamierza przed­
łożyć przyszłej Izbie projekt budżetu w pier­
wszym dniu przyszłorocznej sesji. P. B o u r i e r  
ma więc nadzieję, że z Nowym rokiem 1890 
będzie jeszcze na swem Btanowiuku.

Z  Serbii.
Organ rządu serbskiego i zarazem partyi rady­

kalnej Odjek pomieścił świeżo artykuł p. t . : 
„Solidarność Indów bałkańskich", w którym mię­
dzy innemi czytamy co następuje: „Na całym
półwyspie Bałkańskim nie znajdujemy najm niej­
szego powodu do wojny europejskiej, a jeżeli lu 
dy bałkańskie mają swoje aspiracye, to je s t, je ­
żeli dążą do p, prawy awojej doli, to bynajmniej 
nie w zamiarze zawikłania Europy w wojnę. Mo­
żemy zaręczyć, że wszystkie kwestye bałkańskie 
są tej natury, że na drodze pokojowej załatwio­
ne być mogą, a Europa z powoda nich nie po­
trzebuje dać aui jednego wystrzału. JeBteśmy 
przekonani, że pod tym względem interesa wszy­
stkich Indów nad dolnym Dunajem i na półwy­
spie Bałkańskim są zupełnie solidarne, i że pod 
tym sziaudartm  solidarności naskuteczniej stawić 
można czoło wszystkim niebezpieczeństwom, za­
grażającym pokojowi, lub niezależności księstw 
bałkańskich. Dalecy od in tenc ji niepokojenia wiel 
kich mocarstw, chcemy stać zdała od wszelkiej 
odpowiedzialności za następstwa naprężonego po­
łożenia w Europie*.

Z Belgradu donoszą, że nowa skupczyna zbie­
rze się w końca października. Agitacya wy Dor 
cza już się rozpoczęła. Stronnictwo radykaine po­
stawiło awuich kandydatów we wszystkich okrę­
gach i prawdopodobnie przeprowadzi ich w prze- 
w zd‘ J częśii. Mówiono na pewne, że w stron 
nictwie radykalnem jest rozdw ojenie; teraz oka­
zuje się, że przeciwnie w stronnictw ie liberalnem 
jest zatarg między dziennikiem Stp. Nesawisnost 
a przewodnikiem stronnictwa Awakumowicsem o 
stanowisku i prawa króla M ilana wobec małole­
tniego króla, rejencyi i żądań Natalii.

M etropolita M ichał zwołał synod duchowień- 
ctwa serbskiego dla omówienia sprawy, jak za 
pewnić bpaze nposażenie duchowieństwa na pa­
rafiach. Skoro synod się zbierze, metropolita 
skorzysta zajiewne ze sposobności, aby poruszyć 
także inne sprawy — a między temi może kwe • 
styę prawomocności rozwodu Milana z Natalią.
 f ł S B BBWBul ł ł«f MMUHSTT».

Rozstrój Akademii.
Od dra Józefa K a l l e n b a c h a ,  bibliotekarza 

akademii umiejętności w Krakowie, otrzyma^ uny 
następujące sprostow anie:

„W Nrze 191 Nowej Reformy z dnia 22 sier­
pni i b. r. wyczytałem w artykule p. n „Roz­
strój Akademii* następujący u s tę p :

„Tymczasem dowiadujemy się, że nieporządki 
i bezład w zbiorach i bibliotece akademii większe 
s ą , n il przypuszczano i mówiono. Biblioteka 
zwłaszcza ma być w okropnym atanie. Bibliotekarz 
p. K. dwa lata blisko przebywał za granicą, a 
tymczasem biblioteką zarządzano w spoBÓb za­
stępczy, skutkiem czego wielka część dzieł ma 
być zupełnie zdekompletowaną*.

Ponieważ szczegóły powyższe nie są zgodne 
z prawdą, upraszam zatem na podstrw ie |  19 
ust. pras. o zamieszczenie w najbliższym Nrze 
N. Reformy niniejszego sprootow ania:

1) Nieprawda jest, jakobym przebywał za g ra­
nicą bliaku dwa lata. Otrzymawszy bowiem od 
rady szkoły BatignollsKiej r Paryżu >ty pendyun. 
dodatkowe im. Śniadeckich, uzyskałem od aka­
demii um iejętności urlop celem odbycia za granicą 
studyów w bibliotekach londyńskich i paryskich.

Przebywałem za granicą od listopada 1888 r. 
do końca maja 1889 r., zatem m i e s i ę c y  
siedm, a nie dwa lata, jak podała Nowa Re­
forma.

2) B i b l i o t e k a  akademii umiejętności nie 
jest „zdekompletowaną*, biblioteki nie okradziono. 
Kilka kaiążek nadesłanych w darze ze Sztokhol­
mu katalogowano w górnej sali akademii (nie w 
bibliotece). Podczas katalogowania zauważono, ze 
według nadesłanego poprzednio spisu powinno 
być dzieł więcej. K orespondencja ze Sztokhol­
mem jest co do tej sprawy w toku. B y ć  b a r ­
d z o  m o ż e ,  ż e  k a i ą ż e k  k w e s t y o n o w a -  
n y c h  n i e  w y s ł a n o  je s z c z e  ze S z t o k h o l ­
m u  ; na wszelki wypadek wykaz d a r ó w  b r a ­
k u j ą c y c h  ze Sztokholmu przesłano zaraz po 
wykryciu kradzieży w innych zbiorach c. k. są­
dowi karnem u w Krakowie. Z wyjątkiem tedy te ­
go wypadku wątpliwego, wiadomość o zupełnem 
„zdekompletowaniu* Biblioteki akademii jest i 
gran tu  fałszywą*.

PrzedewszyBtkiem zaznaczyć musimy, że za­
rzutu co do nieporządków w bibliotece akademii 
nie odnosiliśmy wcale do osoby p. Kallenbacha 
i nietylko nie upatrujemy w tern jakiejś winy z 
jego strony, że przebywał za granicą, celem ro­
bienia naukowych zdobyczy lecz owszem poczy­
tujem y mu to za zasługę. Inna  rteez jednak z bi­
blioteką, która przez ten czas powinna mieć za­
rządcę i nie powinna być skutkiem urlopu bi­
bliotekarza wystawioną na w kradanie się do niej 
nieładn. To jest ju t  rzeczą zarzadu akad i fi, nie 
p. Kallenbacha.

Go do 1 punktu aprostowania, przyznajemy słu ­
szność drowi K allenbachow i; przeliczyliśmy się 
w czajie, gdyż o wyjeżdzie p. K. mówiono zna­
cznie wcześniej, niż rzeczywiście Kraków opuśeił. 
Mniejsza więc o t o ; p. Kallenbach mógł i pięć 
lat bawić za granicą, i jeźli kto, to chyba inaty- 
tucya naukowa po i.inna popierać swoich urzędni­
ków, jeśli się rozchodzi o atudya, które przynieść 
mają korzyść i zaszczyt naszej literatnrze nauko 
wej. Ale przez ten czaa biblioteka powiuna spo­
cząć w ręku odpowiedzialnego człowieka i nie 
powinna być wystawiona na azkodę.

Go do punktu 2, to p. K. zaprzecza temu, cze­
gośmy n i e  t w i e r d z i l i .  Zacytowawszy dop.cro 
co inkrym inowany ustęp naszego pisma, w któ­
rym mówimy, że „wielka część d z i e ł  ma być 
zdekompletowaną", twierdzi p. K., że b i b l i o ­
t e k a  nie jest zdekompletowaną, i na końcu swe 
go sprostowania nazywa „zdekompletowanie* bi­
blioteki fałszem, podczas gdy myśmy wiadomości 
takiej nia podali. Biblioteka może być „w o k r o ­
p n y m  s t a n i e *  — wiele dzieł może być zde­
kompletowanych , ale nie T ynika % tego, żeby 
cała „ b i b l i o t e k a *  była zdekompletowaną. Są­
dzimy, że n a ito  tak źle jeszcze me je s t ; prze- 
ciuż musiała zostać pewna liczba dzieł komple­
tnych. Akademia pas1 ids przecież także dzieła 
w j e d n y m  tomie, a le będą chyba wolne od 
zdekompletowania.

Ze zdumieniem dowiadujemy aię od pana 
K. o ciekawym szczególe o nienorządkach i bra­
kach w d a r a c h  a z t o k b o l m s k i c h .

tem nie wiedzieliśmy. Tymczasem okazuje się, że 
do dziś dnia jeszcze Akademia nie sprawdziła, 
czy dostała c a ł ą  przesełkę ze Szwecyi w nale­
żytym porządku, a skutkiem tego braków nie 
sprawdzi i teraz. Skoro bowiem taktem  jest, że 
w akademii popełniane kradzieże od dłuższego 
czasu, to któż zaręczy, c o  j e s t  p o w o d e m  
o w y c h  „ b r a k ó w *  w d a r a c h  s z t o k h o l m ­
s k i c h ? !  Jestto  uowy dowód „ r o z s t r o j u *  pa­
nującego w zarządzie akademii.

Kronika.
K ra kó w . 24 sierpnia.

Komitet zajmujący się urządzeniem przyjęcia 
CesarZi odbył w dniu wczorajszym o godz. 5 po 
połndniu pod przewodnictwem wicepiezydeolii p. 
Fciedleiua post 'daeuie, podzieliwszy się najpierw na 
trzy podki mite>y. l)o podkomitetu recepcyjnego za­
proszeni z< siali pp. dr. Weigcl, dr. Jordan, ks mu. 
Midowioz, dr. Zoll i dr. Pieniążek; do podkomitetu 
dekoracyjnego pp. Gwiazdomoiski, Kuaus, Brus. ioki, 
Armółowicz, Niedziałkowski i Knłakowski; do pod­
komitetu porządkowego pp. Baranowski, dr. Szmidt 
i Eminowioz. Podkomitet recepoyjny pod prtuwo- 
dniotwom dra Weigla zajął się zaraz układaniem 
program u, zawezwaniem deputaeyj i oznaczeniem 
liozby osób, mających być pomieszczonemi na pero­
nie, — zaś podkomitet dekoraoyjny pud przewodni- 
c’weui r. m. Gwiazdotaorskiego udał się na staeyę 
kolei, oelem porozumienia się na miejaon, gdzie i jakiu 
roboty należałoby wykonać. Wobee jednak nadeezłej 
elo kolei Północnej wiadomośoi, i« uożliwem jest, 
iż oesarz przyjedzie nie o 5 godzinie 20 minut, leoz
0 7 godzinie rano i zabaw’, w K'aLowie dc godz. 
11 rano — nie puwzięto ua razie żadnych pustano- 
wień, gdyż oczywiście gdyby się ta wiadomość po­
twierdziła, program przyjęoia uległby zupełnej 
amiauie.

Niemcy restaurują kościół N. Panny Maryi!
Z przy kr ością dowiadnjemy się i poczytujemy sobie 
za obowiązek wiadomośeią tą podzielić się z naszy­
mi czytelnikami, że do wykonania malowideł na ścia­
nach w kościele P. Maryi, gdzie odbywa się obecnie 
restauraeya prezniterynm, sprowadzono n i e m i e ­
c k i c h  m a l a r z y  z W i e d n i a  pomimo, iż robót 
tych podjąć się chcieli pod faebowem i odpowie- 
dzialnem kierownictwem uczniowie krakowskiej szkoły 
sztuk pięknych, p o l e  e en  i p r z e z  m i s t r z a  
M a t e j k ę .

Rzecz przedstawia się w BaBtępująay sposób:
Mistrz Matejko wykonr‘ b e z i n t e r e s o w n i e  

wzory do malowideł ściennych w kośoiela Panny 
Maryi, mająo przytem nadzieję, że wykónanie tych 
malowideł dostanie się w p o l s k i e  ręce, tembar- 
dziej, że kierownikiem naczelnym wu^ystkieh robót 
w ogOle jrst nasz budowniczy p. S t r y j e ń s k l .  
T.mczaBem malowidła ścienne oddano apółoe, 
w którą wchodzi p. D o m a g a l s k i  z Śrutow a
1 p. T n o h , N'emiec z Wiednia, króry też do wy­
konywania robót inalarskioh przywiózł „ s w o i c h *  
ludzi, t j. N i e m c ó w .  Wprawdzie ofiarowano na­
szym lotniom pracą pod kierunkiem i zarządem p. 
T n u h a , leez na to przyatać oni nie m ogli, nie 
znając fachoiryoh zdolnoSoi p Tncha f nie widząc 
powoda oddawania się pod komendę niemieckiego 
przedsiębiorcy, skoro nie przyjęto gwaranryi po­
ważnych i uznany oh pow„„ malarskich n a s z y c h ,  
które obowiązaly się kierować pruoą aozniów na­
szego mistrza Matejki. Skargi na to poatępnwanie 
odpowiedzialnego i naczelnego przedsiębiorstwa do­
chodziły naa od para dni, leoz twierdzono równocze­
śnie, jakuby bozniuwie naszej szkoły sztuk pięknych 
nie byli wyki: Ułceni w tego rodzaju malowania. 
Tymczasem zapewniono nas dzisiaj solennie, że mistrz 
M u t  e j k o uznaje poleconych przez siebie uczniów 
za z u p e ł n i e  u a d u l n i o n y c h  do wykonania 
tych prao malarskich,— wszelkie więo wymówki w 
powyższym kiernnkn są zupełnie nieuzasadnione.

Książe Wiirtembei-g, komeudant XI korpnsu, 
dziS rano przybył ze Lwowa na obchód jnbileuszo- 
wy 57 pnłkn piechoty.

Dyrektor policyi radea dworu Koglisch wczoraj 
wieozór powrócił z urlopu

Kopalnie W Wieliczce pragnęliby zwidzić liczni 
rodacy nasi z Królestwa , przebywający dotąd je­
szcze w zakładach kąpielowych w kraju. W przed­
miocie tym otrzymujemy z paru zdrojowisk zapy­
tanie, kiedy zjazd do kopalń tych urządzony bę­
dzie. Jak wiadomo, odpisy do szkół publicznych w 
Królestwie rozpoezynają się po duin 1 września 
wedłng naszego kalendarza (rok szkolny rozpoezy­
nają tam 13 wrześniaj. W pierwszych dniaoh wrze­
śnia zatem byłoby poiądanem urządzenie zjazdu do 
kopalń, a lioznie przejeżdżający przez Kranów nie­
zawodnie rocKUpiliby bilety. Z ostatniego zjazdu 18 
btn. urządzonego przez knpoa w Wieliczce p. Win- 
dakiewiozą, korzystało bardzo wiele osób i wszysoy 
opuścili podziemia z zupełnem zadowoleniem, tak 
oo do oświetlenia, jak i uprzejmość’ przewodników. 
Sądzimy więc, iż a interesie przedsiębiorcy również 
powinno być urządzenie zjazdu do kopalń przr 
końcu sezonu kąpielowego. Dla nłatwienia przy lyeu  
największej liczbie osób. należałoDy także wozsśnie 
ogłosić termin zjazdu i zawiadomić o tem galicyj­
skie zakłady *ąpielowb. Nasuw i się także uwaga, 
iż liczni rodzice z prewinnyi naszego kraju odwo­
żący dzieci du szkół krakowskich w tym czasie, 
niezawodnie takfe radziby zwidzić wspaniałe ko­
palnie, warto więo chyba nrządzić zjazd, ukoro z 
góry liozyć można na rozsprzedanie biletów.

W parku krakowskim odbędzie się jntro w n ie -: 
dzielę koneert orkiestry wojskowej Początek o go­
dzinie 4 po połndniu.

P. Erazm Jerzmanowsn Z Nowego Jorku nade­
sła ł na ręce p. Ignacego Żółtowskiego następujący 
list; „Za pośredniotwem domu bankowego Janaczek 
w Nowym Jorku ośmielam i ię przesłać Szanowne­
mu Panu 500 złr. z nprzejmą pruśbą o łaskawe o- 
brocenie tychże na naatępujące cele: dla weteranów 
z 1831 r. 100 z łr , dla uczestników powstania 
1863 r. 100 złr., dla wydziału stowarzyszenia nau- 
ozyoielbk 50 złr., dla wydziału ‘ rak Tow. uiwiaty 
ludowej 100 złr. Pozostałe zae 150 złr racz Szan. 
Pan rozdzielić wedle swego uznania między inBtytn- 
oye pożytek dla krajn przynosząoe*.

Stosując się do żyezcnia wyrannego w ostatnim 
nstępie listu — rozdzielił p. Żółtowski 150 złr. 
w następujący sposób. 50 złr. dla tak doniosłe 
znaczenie mająeego i potrzebującego poinucy zakła­
da ks. Siemaszki; 100 złr. na ręce X. posła Świe­
żego oelem rozdzielenia i oh dla Śląska jak nastę- 
pnje: 25 złr. dla „Mauierzy szkolnej*, [25 złr na 
„Dom narodowy", 25 złr. na Czytelnię ludową w 
Cieszynie, pozostałe zaś 25 złr. qj 5 oaytelć roz

izuoonyoh między polską lndnośoią. austryaokiego 
Śląska, ozytelń zostających w związku z Kółkami 
rolaiozemi. Zanim nozynią to obdarowane instytnoye, 
imieniem ioh składa p. Ign. Żółtowski serdeczne 
podziękowanie oflarodawoy.

Lwów, 23 sierpnia. (Koresp. N . Reformy). 
Z bardziej interesnjąoych apraw załatwionych na 
odbytem wczoraj posiedzenia Rady miejskie] zasłu­
gują na zaznaozenie: nadesłane z Rymanowa przez 
pp. Zcntaka i Żylińskiego podziękowanie za udzielo­
ny przez Radę zasiłek w kwooie 2000 złr. na bu­
dowę domu dla lwowskiej kolonii leczniczej w tym 
zakładzie kąpielowym, oraz wybór Komitetu przyję­
oia uczestników II  Zjazdu prawników i ekonomistów 
polskioh. Do komitetu tego powołani zostak pp. 
Michalski, G etrtz  Hr Ruszkowski, dr. Piętak, dr. 
Zgórski, Dzikowski. dr. Maryańzki, Swizterski, 
Szayer, Duniewicz, Goldman, Głodziński, Gołąb i 
Kiasiioki. Ńa pokrycie v /datków  celem przyjęcia 
gości uchwalono kwotę 1500 złr.

Rada poatanowiła wysiać na wystawę paryską na 
koszt miasta starszego radcę magistratu p. Łysakow­
skiego, starszego inżyniera miejskiego p. Goreekiego 
i inspektora plantaoyj miejskich p. Róhringa. Na 
ten cel nohwalono wydatek dla pierwszego z wy­
mienionych 700 z<r, dla dwóch ostatnich po 500 
złr. Udziały złożone przez miasto Lwów w Towa­
rzystwie ochroni Tatr polskiuh, wobbc nabycia Za­
kopanego na rzeoi hr. Zamoyskiego postanowiono 
wycofać

Dobromil 21 Sierpaia. (KoreSji. N. Reformy). 
^  dniu wczorajszym o godzinie 8 wieo erem wśród 
gwałtownego wichru i posuch, wybuchł groźny po­
żar na prsedmieśoin Kngelsbrnn (kolonia niemiecka) 
i w jednej chwili ogarnął cztery demy wraz z bu­
dynkami gospodarosemi i stodoły dwóoh domów. 
Energicznemu ratunkowi straży ogniowej ochotniczej 
przypisać należy, że ogień w pierwazej obwili po 
przybyeiu na miejsce opanowano i nratowano zagro­
żone dwa domy. Przed rokiem te same zabudowa­
nia padły pastwą płomieni i właśnie oo odbudowa­
ne zostały. Przy pożarze odznaozyli się odwagą i 
wytrwałą praoą strażacy: Józef i Jakób Zenglowie 
i Władysław Karwacki.

Szach perski w Wiedniu. Wosora) o godzinie 3 
po połndniu przybył władea Iranu do stolioy Au- 
stryi. Na peronie oozbkiwał go cesarz, ubrany w 
mnndur generalski, z obrazem szaeha w diamentach 
na piersi, następnie aroyksiąięta: Kami Ladwik, 
Rainer, Wilhelm i Ferdynand.

Pare minut po trzeciej zajechał poeiąg dworski, 
mnsyka zagrała hymn perski. Najpierw wysiadł z 
wagonu poseł austryaoki w Belgradzie, br. T h o e in­
ni e 1, przydzielony zzaobowi. N assr-fiddin, poprze­
dzony przez swego adjntania, zszedł zwolna po sto­
pniach wagoun i pudał rękę cesarzowi na powita­
nie. Obaj monarchowie przywitali się serdecznie. 
Szach ubrany był w czarny mundur, wysadzauy 
wspianiałemi diamentami i kamieniami; na głowie 
m iał czapkę baranią. Cesarz podprowadził go przed 
kompanię honorową, przed której frontem przeazli 
obaj.

W Burgu przyjęło guśuia w imieniu gospodyni 
domn aroyksięina Marya Terezya. Wieozór miał się 
zsaoh ndać do opery na przedstawienie baletu „Ex- 
oelsior*.

W ynnlunh I  łzenfeld, warszawianin, uczeń 
b. szkoły sztuk pięknyoh, Wynalazł meayttlncy^ ay- 
steima Braille'*, polegaj)« n> ulepszeniu aneoyal-
nego piBma. słnżąoego do porosumiowania się mię- 
dsu widsąoymi a ociemniałymi. Wynalasoa zmodyfi­
kowanego systemu projekt swój przedstawił rządowi 
francuskiemu, za który zyskał uznanie i saoLętę do 
dalsi ej w tym kiernnKU pracy,

S en tścy jll rozprawa. Z Dynaburga donoszą: 
Na najbliżzzem posiedzeniu tutsjzsego okręgowego 
sadu ma byś już sądsouą spraw i , która tu  wiele 
hałasu i wrzawy wywołała. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie były kuntroior kolei petersbnrsko - war- 
ssawuKiej, Jan Michałowski, obwiniony o ozynny 
ndział w złodziejskie) bandzie, operujące) po kole- 
jaob Rzecz cała tak się przedstawia:

Przed kilku laty Jan Michału^ iki, zajmnjący dość 
rnaozne stanowisko kolejowe, pokłócił się ze swym 
prsełoionym i utracił posadę. Skutkiem tego po­
wstała w jego du my gorąca ohęć zematy. Sądził, te 
się najwięcej uprzykrsy zarządowi kojejow mu, przy­
stając do ssajki złodziei, którzy iuż niejedną spra­
wę mieli na zumienia. Miuhałowaki mógł działać 
wiele, znająe praktycznie wszelkie tajniki kolejowe. 
Rozpoczęły się więo kradzieże eoraz śmielsze w wa­
gonach. Głównymi towarzyszami Michałowskiego 
byli: zegarmistrz Trop z żoną i niejaki Kirbielewioz, 
ludzie w porównania z Michałowskim nisko bardzo 
stojący pod względem wykształcenia Ale Michałow­
ski pragnął tylko zemsty i zemsty . Niedługo j e ­
dnak cieszył się swym trydmfetn. W jesieni zeszłe­
go roku szajka postanowiła urządzić polowanie na 
grnbego zwierza. Michałowski, zapakowany do ko­
sza, zestal zdauy ua bagaż na ctssyi dynaburakiej. 
Odjeehawdzi dalej o kilka staeyj, Michałowski wy­
lazł z kosza, zrobił otw^r w wagonie i przezeń za- 
ezał wyrzucać małe skrzynki, zawierające pieniądze, 
zabierane kolejno z kas przebytych stiaoyj. Towa­
rzysze oczekiwali aa to w umówouein miejscu przy 
planoie kolejowym. Zaprędko jednak dostrzeżono kra­
dzież. Wprawdzie kusz był już pusty, ale po śla­
dach na śniegu odnaleziono w.nowajciw. Wszyscy 
zostali aresztowani — i ta to właśnie sprawa temi 
dniami ma się rozstrzygnąć.

Olbrzymia uczta. Bez przesady powiedzieć mo­
tta , iż przyjęcie merów franouskieh, jakie miało 
miejsce 18 bm. w Paryżu, było jednym z najwspa­
nialszych i bez wątpienia największym festyuem 
naszego wiekn. Na rozesłane zaproszenie przybyło 
ze wszystkich końców Frauoyi 13 182 merów, któ­
rych podejmowała najpierw w ratusza paryska rada 
miejska. Po zwidzenia ratusza goście udali się do 
olbrzymicu sal bufetowych, gdzie na nieb oczekiwała 
przekąska z absyntem, wermnthem, oraz innemi li­
kierami, poduieoająuemi apetyt.

Bankiet odbył się w pałaon przimyślowym ua 
Champs Elysćes W pochodzie, odbytym z ratnsza 
d<> pałacu przemysłuwege przez nlieę Kivoll i Place 
di la Concorde, postępowali na czele merowie z 
Algieru i zamors ich kolonij. Charakterystyczny teu 
pochód przedstawiał się niby barwna wstęga naj­
rozmaitszych koatyumów. Obok czarny cii tnżurków 
i miejskich bluz widziałeś stroje narodowe bretoń - 
skie, baehijskie, arabskie; obok wytwornych, dy­
styngowanych postaci merów Lagdunn, Marsylii i 
innych większych m iast, kroczyły oiężkim krokiem 
ogorzałe figury wieśniacze. Wspólną cechą tych roz­
maitych typów była trójkolorowa szarfa republi­
kańska.

Główna m w a pałacu przemysłowego przeistoczo­
ną została, dzięki sztnoe tapioerskiej, w wspaniałyNic o l

J
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salon jadalny. N« gzymsaon i od stropu zwieszały 
si; tysiące świateł elekiryoznyeh, sprawiająoych cu­
downy efekt. Naprzeciw głównego wejścia mieściła 
się obszerna OBtrada, przed którą przy świetnie u- 
dekurowanyiiL stołach wsiadła monicypalncść pa­
ryska goBcie i  Algieru, z kolonij zamoiskich i 
z departamentów. Tabliee, umieszczone na stołach, 
wskazywały iniejBoe dlu pojedynuzych departamen­
tów w t-lf-betyeznym porządku. — Przedstawicieli 
prasy, przybyłych w okrągłej liczbie trzystu, usa­
dowiono przy oBobnym stole, ustawionym miedzy 
estradą a głównem wejśoiem.

Mowy prezydenta i cpubliki O a r u o t a , prezesa 
rady miejskiej C h a u t e m p s a  i innych wytituyoh 
osobutości, UBiłowały nadać festynowi eh„ra' ter 
wielkiej p o k o j o w e j  manifestacyi r e p u b l i k a ń ­
s k i e j . . .

oiela azkoły filialnej w Sawozynie, stałym nauozyoielem 1 cyi w daleko czarn ie jszych  kolorach i ustanow ić mi stosownie do postanowień g l ł  ustawy z dnia 
młodszym sikoiy filialnej w Bawozynie. knntrnorenl. n wiolo n iló w  nr»o» on n ie bvłvbv >18 luteeo 1878 Dz. n n n t HA W nwrrOiłanK ffmitl.

Repertoar teatralny.

W n i e d z i e l ę  25 sierpnia: „Farinelli", ope­
retko w 3 aktaoh Zuuipego.

W p o n i e d z i a ł e k  26 sierpuia: 
operetka w 2 aktaoh Snllhraua

Mikaao"

Dział ekonomiczny.

kontyngent o wiele niższy, przez co nie byłyby 118 lutego 1878 Dz. p. p . n r. go w urzędach gmin- 
się nagromadziły takie zapasy spirytusu Lontyn- ( nych wzgl,*dn'e w kanobhry*oh óbBzarów dworskich, 
Rentowego a nie skonsumowanego, którw wy- - .o: w Jaśle, Gurajowijach, Brzyszczkach, Han- 
warły szkodliwy wpływ na spieniężenie tegoż jkówee, Warzycach, Zimnej Wodzie, Szebni, Woja- 
po odpowiednich cenach ; szówoe, Probów ce, Łękach, Widaozu, Twierdzy,

Ustawa kontyngentowa nie wywarła tegi> Frysztaku, Cieszynie, Wiśniowej, Kolembinie, Ko- 
skutku. ja t i sobie po niej obiecywano, m ianow i-. rznefiowie i Tułkowieaoh powiatu jasielskiego; w Mo- 
cie ochrony przed nadprodukeyą, której szkodli- ‘erćv oe i 1 rda.b powintu krośnieńskiego ; w Do- 
wy wpływ musiał spowodować obniżenie nię war- brzec iwie, Strzyż wie, Żarnowej, Grllnika, Zabaro
tości spirytusu kontyngentowego.

„Już podczas debat nad ustawą gorzelnianą 
dały się słyszeć głosy, które niestety do stei 
decydujących nie Josżły, że wszelkie krępowa­
nie swobodnego ruchu w przemyśle gorzelnia­
nym będzie szkodliwem. Przem ysł każdy sam 
się reguluje i tak samo przem ysł gorzelniany 

„Ponieważ kontyngentowy spirytus josr uwa­
żany za mający o wiele wyższą wartość już przez 
samą różnicę 10 złr. w podatku od spirytusu 
niekontyngentowego, przeto tylko ten ostatni a 
więc w y r ó b  z f a b r y k  przychodził do dena- 
turalizacyi, gdzie jak wiadomo dwoją się ogro­
mne nadużycia. Taki sam spirytus (niekontyn- 
gentowy) brano na cele fabryczne i do alkoho­
lizowania win na wywóz za granicę; gdy tym ­
czasem spirytus kontyngentowy gorzelń rolni­
czych zapełnia magazyny. Tegoby nie było, gdy­
by me było podziału, a powyższe pot-zeby, nie 
na konsumcyę. byłyby zaspokojone z ogólLej pro­
dukcji. D w o j a k a  s t o p a  p o d a t k o w a  j e s t  
p r z e t o  p r z y c z y n ą  o b n i ż e n i a  s i ę  s p i ­
r y t u s u  k o n t y n g e n t o w e g o  d o  t e g o  p o ­
z i o m u ,  j a k i e g o  n i k t  n a w e t  ni e  p r z y ­
p u s z c z a ł .  Tylko wtedy podwójna stopa po­
datkowa i kontyngent będzie oddziaływać na re-

Pofozenie gorzelń rolniczych.
Z . parę tygodni rozpoczyna się nowa Wampa-

Aby dać pojęoie*o ogromie przygotowań, dość po- nia gorzelniana, a zapasy zeszłorocznej okowity 
w l i ie i , :ie  do urządzenia festynu użyto : 80.000 I w krajach reprezentowanych w Badzie państwa 
talerzy, 20 lyalęoy widelców i nożów. 16.OOo wiel-1 wynoszą obecnie około 410.000 hektolitrów, wsku- 
kich i 16.000 mr.>ych łyżek wreszcie 5z 000 sakla-1 tek czego ceny gwałtownie s p a d a j ą  i sprzedaz 
ntk. Służba składała Bię z t y s i 0 a gamonów, zapasów a b s o l u t n i e  n i e  j e s t  n a  r a z i e  
75 kuoharzy, 90 kucherkow, 50 piwnieznyoh i lb (  j m o ż e b n ą .
stróżów. Wyszło podozas bankietn: 2800 litrów Słusznie więc każdy właściciel gorzelni zasta- 
zupy, 8000 kilgr. ryby, 2600 Lig oieięcmy. 1200 nawia się dzisiaj nad tern, czy nie korzystniej 
bażantów, 800 t.ozek ild. Wypił,' do tego ‘<17.000 d lt niego będzie spasać ziemniak, w surowym lub 
flaszea * i“S, 4000 flaszek mineralnej wody, 8 0 0 0 Jgotowanym stanie bydłem, aniżeli wyrabiać oko- 
karafek mrożonego szanmam. Wieczorem po ban witę o jednę trzecia część niżej kosztów produk- 
kieoie na polu Marsowem wydano ns. cześć merów I cyi, co znaczyłoby p o ś w i ę c i ć  i n t e r e s a  
czarodziejski festyn nocny. Naząjutr* w poniedzia- w ł a s n ą  d l a  s k a r b u  p a ń s t w a ,  i w dodat- 
łek Carnot przyjmował uroozyśole tychłe eamyoh kn znosić niezliczone szykany ze struny organów 
trsynaśoie tysięcy merów w paiaou ellsejskim. Po I skarbowych, jakie nietylko UnUw . sama za sobą 
defiladzie przed prezydentem rseczypospolltej racz- I pociąga, de i przepisy inspektorów goi zelnianych 
no się przy wytwornych uutetaoh, rozsianych na według ich osobistego zapatrywania się stóso
kobiercach par^-n Na uroozyaŁośii niedzielne prze- wane.
znaczyła mumcypalnośó paryska sumę 600.000 fr Dzisiaj, gdy rok prawie dochodzi od czasu wej- 
■Łuwcfc w ogrodach Carnota me wchodzi tu w ra („c:.. nowej ustawy w życie, możemy z całą do-jgulacyę cen, jeśli tylko tyle kontyngentu będzie 
•■hubę ; pochłonął on co najmniej 50.000 ir. i  li kłaanością powiedzieć, że przem ysł gorzelni roi-1 wysnaczonem, ile rzeczywiście konsumeya według 
BtJ cywilnej prezydenta repnbliki. niozej ustawa ta stanowczo d o b i ł a ,  a skarbowi I obecnego zmniejszenia się jej wynosi.

Kfui sl jtryCzAOŚci Edieson bawi od dnia l i  państwa nie przyniosła spodziewanych dochodów. I „Aby dzieio sanacyi przemysłu gorzelnianego 
w Paryżu, w towarzystwie młodej swojej m»ł- R ashunek dochodów państwowych z podatku [radykalnie rozpocząć, n i e  o b e j d z i e  s i ę  b e z

*°uki i całego 'sztaln współpracowników. Jakkolwiek od spirytusu kontyngentowego w Austryi za czas jo  f i  a r  z o b u  s t r o n ,  ze streny producentów 
liczy on a pierc 42 lata, wygląda już na staroa. ud 1 września 1888 r. do 1 września 1889 r. j i  ze strony rządu. Ofiary te byłyby: W ł a ś  c i -  
Jpbt siwy zmeozuuy i prawie zupełnie głuchy. Na przedstawia się w następujący sposób: Przypuść- c i e l e  g o r z e l ń  z r z e k n ą  s i ę  n a  p r z y -  
dobitw, nie rozumie Edison ani słowa po franou- my, żo z obecnego zapasu 410.000 hektol. d o j s z ł ą  k a m p a n i ę  p o ł o w y  k o n t y n g e n t u ,
*ku I’ to i 'prowadza do rozpaczy Francuzów. 1 września skonsumuje się jesseze 10.000, p o - [ r z ą d  z a p ł a c i  w ł a ś c i c i e l o m  g o r z e l ń
8*cz’ególniei zaś dziennikarzy, przybywających po zostanie niespożytego spirytusu 400.000 hektol. i o d r u g ą  p o ł o w ę  n i e  w y r o b i o n e g o  
interviewv i szczegóły z jegi żywota. Na zapytania I  onieważ kontyngent wynosił tutaj 997.45<- Bek- k o n t y n g e n t u  p r z y p a d a j ą c ą  b o n i f i k a -  
°dp i la wi siki wynalazba, iż przedsięwziął po- tol., zatem wpłynęło do kas rządowych za h97.458 j c y ę. Jeżeliby właściciel gorzelni wyrabiał poza
dróż Europie d li własnej przyjemnośoi i że wszel- hektol. po 3$ złr., co czyni 20 ,911.030 złr. —  jkontyi gentowy spirytus na export, rząd przyzna
kie «b ii  lan.a mogą g j raczej znieoierpliwió, Zważywszy jednak, że z tej sumy wrócono p rze -j bonifikacyę wywozową wyjątkowo na ten jeden 
“ii i ieezy. Inter rające są daty z jego żywota, c ięm h  po 4 złr za hektol. boniflkacyi, co czyni [ro k  w p e ł n e j  k w o c i e  5 złr. od hektolitra 
jakie n L d  zebraś zdołano Jako dwunastoletni chło-12,889.882 złr.. zapłacono za aparaty miernicze z a r a z przy wywozić za granicę, 
piec, syn ubogiego krawoa, był Edisson rozuoBioie-1 około 800 tysięcy, zaś powiększenie straży sk ar-l Jeśli nadzwyczajnych środków ratunkowych
lem dzienników w Nowyu JoTku. J»Ht to w oałem bowej, pernonalu w dyrekcjach, k reacja  in sp e k -jn  a ty  c h nc i a s  t B'ę nie użyje, jeszcze przed roz-
zuaczen.a tego słowa: solfmademan, tj. człowiekLorów i nadinspektorów, niezliczone koszta komi jpoczęciem  nowej kam panii gorzelnianej 1889/90, 
zawdzięczający wszystko sobie amernu. Mająo w ielki|syjne, jednem  słowem, że cały aparat k o n tro ln y |to  przyszłość jest następująca: 
ponjag do ozylanja* i nauki, *uBtał abonentem w je-1 kosztował w ciągu roku 3 miliony, przekonywamy I „Zostało w magazyn ich 400.090 hktl spiry- 
dnej z wyj ciyi BBiui ksjążek i  postanowił przeozy-l się, że w płynęło z tego źródła tylko 14,961.198 złr., j tu su  kontyngentowego niespożytego, zostanie 
t&ó całą bibliotekę tej wypożyczalni. Brał książkiIzamiast obliczonych brutto 34,911.030 złr., a n e t - |p o  skończeniu się przyszłej kampanii, ze wzglę- 
* piłek ja* stały, bez ładu i system o i pilnie po | to, po Btrąceniu powyZBzyoh pozycyj, 27,362.198 |d u  na ogólny nieurodzaj i brak zarobku, a zatem 
“ocash" ezytywał. Jako ozternaato-letni ohłopieo, po- złr., czyli, że n i e d o b ó r  stąd  wynikły W ynie-ji wszelkich funduszów u kia ty konsuiLa,.ącej 
bul tri! założyć dziennik, wyohodzący... w pociągu Bie okrągło 13%  miliona. lcpirytus, daleko więcej i można przyjąć 650.0O0
kole owym Uzyskał w tym celu pozwolenie dyrek- Nieliczna część interesowanych optymistów [hktl. spirytusu kontyngentowego niespożytego, 
°yi i >lei w jeanym z wagonów ustawił kasztę dru- musi dzisiaj wobec tych faktów ustąpić, i zeszło-[razem  950.000 hektolitrów spirytusu kontyn- 
kareką i’ m prasę ręczną, a zawiązawszy sto- roczny ruch galicyjskich właścicieli go rzeli w |  gontowego może zootać w magazynach od dzis 
Bu“«i z biurem reporterskiem, począł sam Bkładaó, I W iedniu podczas rozpraw nad nsiawą gorzelnia-1 za rok

ł  J   # . . •    T i__7 I  J __ - J  : _ ^ ^  I W  /

wic, Nowej Wsi, Osudon, Babicy. L-beoii. Siodlis- 
kach, Zarżyoaoh, Lutoryszu, Boguchwały, Zwięczy- 
cach, Staroniwie, Buskiej wsi i Rzeszowie powiatu 
rzeszowskiego; wszędzie przez 14 dni do pnejrse- 
nia dla ogółu.

T a r g  n a  K l e p a r z u .  (Sprawozdanie N. Reformy.)
Kraków, 23 sierpnia.

Płacono za 100 kllogr. netto :
's z e m c u ......................................................
,yto . . . - •

Jęczmień . .
O w i e s ...........................................................
Gro oh  ...........................................
Tatarka .....................................................
P r o s o ...........................................................
F a s o l a ...........................................................
J a g ł y ....................................................
S i a n o ...........................................................
S ł o m a ...........................................................
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. siara
Zii mnias z- h e k t o l i t r ...........................
Jaja za K o p ę ................................................
Masło za g«miec
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr 
Okowita na 80* .  ,  .

wczoraj i 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie pcwietrza 
(zred. do 0°) 743.0 uim 740.6 ™.i 

+  14". 6

736 6

Temperatura 
w stopniach Ceisinsza - H 5 " 5 + 2 1 ° ,8

Kietnnek i moc wiatru 
(0 =  oisza, 10 burza) W 1 W 1 E l

Wilgotność względna 
(w odsetkach) S l ul, 89% 64%

Stan nieba 
O=«pog.; 10 zup.pochm. 10 10 10

U w a g i :  Barometr opada przy zmiennych i lek-

oju-jui i i .y jsw a i  swój dzienniczek, nawany Paul ią , znaleśc dowodami poparte usprawiedliwienie 
Pry (Niedyskretny Paweł). Ten „Paweł“ był is to -. yszędzie, a nawet u Korony.

„Wobec takiej masy zapasów można będz.e
  ̂ śmiało na całe dwa lata gorzelnie pozamykać;

M inisterstwo znajdzie sposób wybrnięcia z k ło -jjak ie  stąd straty obie strony poniosą, nie potrzeba

Cu memoryał zakomunikowało Towarzy

tnie „niedyskretnym", nic więo dziwnego, iż pewne
go razu pojawił się w zaimprowizowanej redakoyi] potów, bo mu w rezerwie gorzelnie fabryczne, a |  kom entarzy
pewiru jegomość, obrażony jakimś artykulikiem — . «e ostatnie znajdują płaszczyk w przepisach o | Uw me
i nie zważając ul tłómaozemu, wygrzmoelł porzą- denaturalizaeyi Bpirytusu, który stanowi kolosalneJstwo rolnicze krakowskie wybitniejszym włsśei 
dnie młodejo redaktora i wydawoę Wypadek tenjąródło  nieprawych dochodów na Bzkodę spirytubu J cielom gorzelń do zaopin.owania, a jeden z nich 
Ziaził Edii son i do karyery dziennik irskiej, posiano- kontyngentowego, a tern su ^  m go.-zelń rolni-J powołał szersze grono tychże na posiedzenie do
wił więo zosiaó telegrafistą i to właśnie było pierw- ozyoh. AU gorzelnia ta w G alicji jest co n a j - |f i z u  c h  o w y  , gdzie zapadł* następu,,ca u
szeu jego praktyoiueiu zetknięciem się z slektryoz-1 mniej w t*iu talnym  dla paszy i inw entarza [chw ała:
“uśuią, oóra uartępnie uk  wiele m iała  mu ,zp- [ ruk a utanowizo p o g i « e b a n ą ,  co spowoduje n ie j Zebrani zgadzają się w znpełności na wywody 
wdzięezaó. Już na stanuWiiku tnlegransty wynalasłj obfiezone^ dla kraju itraty.  ̂ | j  środki zaradcze memoryału, są jednak przeko
sposób przesyłania kilku narw depesz po jednym ^  ‘ i
« w ■ — a — * u. - J i.(nbanrA
. —-     To też owaizystwo rolnicze krakowskie w jn an ia , że rząd tych propozycyi przyjąć, a tern

drucie, a za tom poszły wkiótee 1 inne c.ekawe jprzew idyw aniu tfj rumy wystósowało pod datą , mniej przed nową kampanią przeprowadzić nie
[jest w su n ie . Korzystając jednak ze sposobności

r   . _ „  [proszą komitet c. k. Towarzystwa rolniczego, by
perskiego, Ltóry właśnie w przeddzień przybycia I 1) co do uciążliwości, które producentom I ze względu na groźną i szybkiej reformy wyma- 
wielkiego wynalazoy opuścił stolicę Franoyi. Stan [uczuć się dają przy wykonaniu ustawy o podat-[gającą  sytuację zechciał podjąć in icjatyw ę w 
zdrowia Edissona nastręozył jednemu z paryskich! ku spirytusowym i ich usunięciu, |  zwołaniu do Krakowa wszystkich posiadaczy go
dzienników okuzyę do dowcipu, ii  zawód wynalazcy | 2) co do powodów krytycznego położenia, wj r z t l u  z zachodniej G alicji, celem obrad i zasta
nie mnei należeć ani do zdrvwych , ani do przyje- jakie przem ysł gorzelniany popadł i potrzebnej |  nowienia się, czy w warunkach „akii n jak s

|reform y w ustawie gorzelnianej. |obecnie, w ogóle o rozpoczęciu ruchu w górze
Towarzystwo gorzelników polskich >dpowie-1 mach m yśleć można.
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K n m  t e l « g r a 4 « X B e .

dnia 24 sierpnia 1889.

Zjednoczony iłu g  w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . .
5°/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye bamru austro-węgierskiegi, 
Akcye kredytowe 
Londyn
Srebro ...............................
20-to fraukówki za sztukę .
Dukaty austryackie 
Bankroty canau niemiec. za 100 si.

■  m t  e j
i Kurs w wal.

aur er
1 Ir Oi.

83 75
84 70

109 95
1 99 50
»07 -- -
304 75

\ 119 20

9 46
! 5 1 63

Rubryka „Nadesłane" nie pouhodkl od Redak­
oyi, która też zacnej od|<o<Vi&dziainoaOt z* u.ą 
nie przyjmuje

N AD ESŁA N E.

Upeitrzeienia m eteorologiem ^
i podług Obserwstoryuin krakow-sJ^esSil 

Kraków, dnia 24 Bierpnia.

Doceni Dr. W. Antoni Gluziński
(2109) p o w r ó c i ł .

U l  F l o r y a ń a l s a  3 3 .

H A D E S Ł A N E .

k.oh w iatrach, jakoż dcgyó wilgotnym powietrzu. 
Dalszy stan nieba będzie przeważnie poohmnrny, od 
czasu do czasu dessez.

Dyrekeya fabryk i W gt Bretta si 
O t t j o i  pisał w zeszłym tygodniu do kilLu 
moich lepszych pracowników, namawiając ich 
do opuszczenia pracy w mej fabryce Z powodu, 
i i  przed niedawnym czasem agenci z Hamburg; 
większą ilość zdolniejszych pracowników w fa 
bryce mojej odmówili, czuję się tern nieszlacbe- 
tnem  postępowauiem Dyrekcyi fabryki w Ottyni 
tern bardziej dotkniętym i wskutek tego wzywam 
ją aby zaniechała postępowania uiogoduego rze­
telnej ń rm j. (2108)

M .  I H y r n w a l d ,  w  P r i e n . y ś l i r  
Fabryka maszyn i lojalnio żelaza.

NADESŁANE

Teleqrdmy „Nowej Reformy:4

Wiedeń. 24 sierpnia. Wczoraj o 6 po południu 
odbyła się w Burgu u c z t a  n a  c z e ś ć  sza-^ 
c h a p ; r s k i e g o ,  w której uczestniczył także 
król M i l a n .

Wieczór odbyło się galowe przedstawienie w 
o p e r z e ,  cesarz jednak me był na niem obecny.

Wiedeń, 24 sierpnia. Szach perski dziś przed 
południem  przyjął ns audyencyi h r  Kainoky’ego, 
o godz. 12 członków ciała dyplomatycznego, — 
a po pietwsze; był w grobach w kościele K apu­
cynów, aby złożyć wieniec na trum nie arc /k s. 
Rudolfa.

Wiedeń, 24 sierpnia. Wczoraj przed południem  
przyjmował Cesarz króla M i l a n a

Grac, 24 sierpnia. W tutejszych sterach woj­
skowych ooiegu pogłoska, że kom enderujący tu ­
tejszego korpusu, generał Schónfeld m s być m ia­
nowany ambasadorem w Berlinie.

Budapeszt, 24 sierpnia. Na jutro zapowiedzia­
no wie;ki korowód na cześć Koezuta z okazyi 
jego imienin.

Berlin, 24 sierpnia. Słuchać ru, że wizyta cara

SICZ AW A-ALK AtlCZNA
Błamy zdrój od 100 la t , jedynie pomocny w 
chorobach przewodu oddechowego i pokarmo­
wego, pi*y reumatyzmie, katarze iołądica i
pęcherza Znakomity środek dla rekonwalescen­

tów i podczas cięży. (87)
Najlepszy napój orzeJwiający i pokrzepiający.

Henryk Matton>, Karlsbad, Wiedeń.

Wszelkie pagery wartościowe,

sprzedaje

innych.
Samobójstwo zamiast zamachu. Z Petersburga , ____  o  ______  r „

donoszą następnjącą oiekawą wiadomość: W nocy [działo m em oryałem  obszernie i szczegółowo na 
d. 17 b. m. zajechał do porządnego hotelu A ngle-|oba zupytania. Pomijając odpc wiedź na pierwszą 
ten jakiś nieznajomy młody c*ł0Wja^ z małym ku-jkw estyę, jako z natury czysto techniczną, przy , Reambulacya pod kole| Z Jasła do Rzeszowa 
ferkiem , znym i .. ądał pokoju, przy czem o-[taczam y dosłownie niektóre ustępy z odpowiedzi [Namiestnictwo ogłosiło właśnie edyktom, że dnia 
świadczył, że jest bardzo zmęczony, chce zatem po- aa pytanie drugie. |9  września 1889 i w następny h dniach odbędzie
łożyć się oorychlej Bpać, a pj izport przedłoży na -[ „Było to nieszczęściem, że przy tak ogromnym I się zarządzona na żądanie generalnej dyrekiyi ouetr. 
zajutrz. Dano mu pokój i zostawiono go spokojnie | przewrocie, jaki m usiała wywołać w przemyśle I kolei państwowych komisya ataoyjna wraz z komi- 
do południa dn>* następnego. Około godz 2 służą-1 gorzelnianym  nowa ustawa, podnosząca p o d a tek |sv ą  reambulaeyjną, rozprawą ekspropryacyjną i roz- 
cy hutelowy zapukał poraź pierwszy, ale n ieo trzy-jdo  siedmiokrotnej wysokości i zaprowadzająca I prawą względem nbezpieozeń cgt iwjoh, z powodu 
mai żadnej odpowiedzi Mając jakieś podejrzenie, | zupełnie nowy system  kontyngentowania, zapo-1 budowy kolei państwowej Jasło-Rzeszów. Komisya 
doniósł o tem dzierżawcy hotelu, ton zaś polioyi. |m n iano  o dwóch rzeczach : |/b ierze się w powyższym dniu na dworou w Jaśl
Boy ta przyszła i drzwi przemocą wyważyła, zo-j 1) „Wysoki rząd nie przjbzedł w pomoc w ła - |o  godzinie 8 przed południom i trw .6 będfie aż do 
stała na łóżku zimnego już trupa. Nieboszozyk za [ścicielom zapasów spirytusu z kampanii 1 8 87 /81 nkończenia swojej czynności. Termina, w któryoh 
strzelił się z rewolweru; kula utkwiła w ozaszoe. | nagromadzonych, aby tenże za wszelką cenę był I komisya czynność swę sprawować będzie w p<M<s-
Przed zasttzelenieip się napisał nieboszczyk na kar- za •” auicę kraju wywiezionym i aby się nowi I ’yńozyob gminach, ogłoszone będą przez właśoiwe
teczce naBtępnjąoe wyrazy: „ D o b r o w o l n i e  i de {kampania 1888/9 rozpoczęła bez aturych zapa-1 ;iarostwi.
n a  ś m i e r ć ,  bo w o l ę  b r ó  s a m o b ó j o ą ,  n i ż  [sów I Wykazy gruntów, które na powyższy cel zajęte
m o r d e r c ą * .  Na kartce niebyło żadnego podpisu 2) „Należało przyjąć zmniejszenie się konsum -lbyó mają, wyłożone będą wraz z odnośuemi plana- 
Nie znaleziono nio takiego, coby mogło wskazać 
drogę du dochodzenia osoby. Samobójca był tak 
przezornym, żb poodcinał znaki na koszulaoh i chu­
s ta c h  i spalił je przed odebraniem Bobie życia.
Przy rewisyi kuferka sualezionc ku niemałemu zdzi-

odłożona jest na czas nieoznaczony.
Metz, 24 sierpnia. Wczoraj przybyli tutaj c e -iL H j 3 . . .  . • . •

s a r s t w o  n i e m i e c c y ;  przy wjeżdzie rozwi- \ P I  P0Q MjlOFZ j  iitltoj SSlTb W^THIlidflłl 
nięto wielką siłę zbroiną. Ludność mie jscowa U U]
t r z y m a ł a  s i ę  z d a .  a. W iększa część F ra u c u - ' w K am or wymiany
zów o p u ś c i ł a  na ten czas miasto.

Metz, 24 sierpnia. Oboje cesarstwo wczora; w 
nocy odjechali do Niemiec.

Genewa, 24 s ie rMnia. W ydalono stąd 15 emi-. 
grantów rosyjskich.

Londyn, 24 ierpnia. Do świątkujących robo­
tników z doków przyłączyło się 4.000 innyeh, 
którzy byii zatrudnieni wyładowaniem towarów na 
statki. Setki/okrętów stoją bezczynnie.

!&!■ » '

Odpomedzi?lcy Kedaktor 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W y d a w c a ;  D r .  L e s ł a w  H o r o ń s k  *.

!| i l i Ł i U i i l a i W i o  n  
i  Banku hipotecznego ■ i

f- *i jiiuw m uji uuEiiwroŁuin- j
ITł “ j
F9J p r «

R  w  K rak o w ie
R  y  n e k  I «  3 0 -

■ Zlecenia z prow incji uskutecznia-

Hy my odwrotną pocztą b e *  d w l i e z e m i a  J p r o w i z j i .

(2105 1-2)

Do dzisiejszego num eru naozegi łplsma d d ą- 
czamy program  nauk c. k. krakowskiej wy i ”  i. 
szkoły przemysłowej.

K r a k ó w ,  d n i a  2 4 /8 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

m o k i  a . b »  O o i i .  ł i > . a i . | B S s B f i S S > S S J 2 S
o w e  n o w e g »  s y s t e m u  s z w a j c a r s k i e g o  20-to fraukówha z ł o i a ...........................

i książkę ui*mieoką. N ie w ątpiono, że sam obójca h / ł  6°/0 Pożyczka I rąjowa galic. za z.r. 100 
n ih ilistą , na którego pad ł los wykonać zam ach nai- ^ rajT  f  ™« *»ul<iou uaj i u„IlirajTe indeuni. gal. za złr. 100 k. m.
praw dopodobniej na oa-a. ; " ^ T a f a w .  3'auku kraj. za złr. 100

b"l9 Obligi komunalne „ „ . I Emia.
B H a n a w a n ia . K ala szkolna krajowa zamianowała 4#/„ I-iaty zastawne To w. kred. zieiu. .

mczaaowago nanozyoiela Szymona Ohaloi.r*a w tło a p .  4 /o f  » ” "
dowej, a ta łyn  nauczycielem azkoły etatowej w G o^rzy- 41/i%  » » „ « «
dowej; tymczasowego nauozyoielr zkoly w u n(,£„rJU f J v/0 
f  r ‘uciRzka Zimnala, stałym nanczyc-aieir tarszym » t .:* ' 5#/» 
etanowej 'w Zif w en; tymozasewą uanozyoi*tk-i młodsi. 5<7<
Władysławę Niedźwiedzlrą w Złoesowie, stałą ńauosycłsl-'
J  Wodazą żeńskiej szkoły etatowej w Złoczowie; tym- 
zasow.jrn uanczyoiela Michała Baliokiego w Koktatkuw- 

0̂ ? ’. 8t*łym nanozybieiem i .ki ły etatowej w K«i‘:ntkuw- 
chowin yJau?at ®wego n*u-wycielą szkoły slotowej w Li 
etatów#e , ua  Nowaka, stałym nauozyoielem szk 
dysławJ W ^ " “kowicaoh ; tymozasową nauczycielkę Wł. 
nauozvnieit ,rtTriozów Zajączkowską w Zniatynie, stałą 
nauczv .. i ł  8l“°łł etatowej w Zniatynie ; tymczasowego 
stałym 8zl słj w Torskiem Leona Mai <eli 'iskisgo,

BBnosyeielem szkoły etatowej w Torskiem ; tym- 
Saturslr ° n’łUJsy°iela sskoły w tfzozytowoaeh M isołca 
t * *  itałym nanozyotelem 11 koły etarowej w fizezj;-’
- “ '. Piotra Mazurka nanosyeiela szkoły finalnej w

p< tm ego tymozasowo obowiązki nauczy-

5%
VL

„ Banku hip. z prbm. 101' 0 
„ „ „ zwr 'i>i 40 lat
„ Król. Pul. za rubli 1UO 

Likwidao. „ . . .  155

Lwów, dnia 2i/8.
(Bez bieżącego ku .ona.)

Akaye Banka kip. gt.i (Jywld.) na złr. 200 
5*/„ Listy zast. Bankn bipot. gal. za złr. luO 
41 , ’/• Listy .ast. Bankn kraj. za złr. 100 
5°/n Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 V / 0 * „ ,  n „ za złr. 100
4•/. „ ,  „ „ okr. 56 złr. 100
5“|0 Obłigacye indemn. gali za zł. 100 m k 
5 •/„ Jb  Ig. komun. Bankn kraj. za złr. 100 
4 '/,°/0 Obłigacye pożyczki sraj. za złr. 100

płaoą żądają

123 25
58 — 

9 42 
104 25
96 25 

103 75
97 50 

100 25
96 — 
93 —
98 50 

100 50 
103 —
99 75 
96 — 
87 75

277 
100 -

97 75 
100 70
98 50 
92 80

104 25 
100 50 
96 50l

124 25
59 -  

9 52 
106 —
97 50 

105 50
98 50 

101 50
97 25
94 —
99 50 

101 50 
104 25 
100 75
97 —
89

101 —

98 75 
101 70
99 50 
93 80

105 15 
101 50 
97 50

Warszawa, dnia 28/8.
(bez bieżąoego Kuponu,)

5°/ , Listy zastawne z r. 1869 za r r l 1 0 j  I 
4•/„ Listy likwidacyjne . . za rubli 1.00 
5®/„ Listy zast. W arszawy I Jim. „ „ ,.00

,  II Em. „ „ 100
„ III Em. „ „ 100
„ IV Em. „ „ loo

|7 .  

5 7.

W ie d e ó .  d n i a  3 3 /8 . 
O b l i g i  d ł n g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5“/, Renta anstr. papier.
5“/0 p „ srebrna . .
4 ’/, n „ złota . . .
5u/o <i n papier, iowa
4"/0 Losy z r  . S54 na 250 złr.
3*/.
5%

z r. 1860 aa 500 złr 
z r. 186o na 100 zł/, 
z r . 1864 be. J/0 całe 
z r. 1864 bez ®/0 pół

za rłi, 100 
za złr. 100 
za /łr . 100 
za złr. 100 

za 100 
. za 1O0 

za 100 
._ 100 
za 100

Obligaoye korony węgierskie].
4#/# Renta z ł o t a ......................za Złr. WO
5°/® Rent* papierowa . . .  za złr. I sl
5°/# Obl.k.Ostb z 1876 w zł. . . . 100 
Pożyozka prem. węg. po 100 zł. „ . 100
Pożyozka prem. węg. po 50 zł. ,, 100
4°/0 Losy (jisańskie (Theiss-Reg.) „ • 100

płaoą żądają

98 —

83 65
84 75 

109 90
99 50 

131 75 
139 — 
144 50 
174 — 
174 —

99 95 
94 90

138 -  
138 — 
129 75

98 10 
88 70 
98 25 
96 —
95 50 
95 20

83 85
84 95 

110 10
99 70 

13J 75 
139 .50 
145 — 
174 50 
174 50

1U0 15
95 10

112 25 112 75
139 50 
139 50 
130 25

Obllgasye Indemnhucy.a,
5°/# Obi. ind. Galioyi . . .  za 100 m.k
5-/# Obi. ind. Baków, . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k
**/„ Obi ind. Węgier za *00 złr.

Listy zasiawne.

4 ’/t°/o Boden-Oredit allgem ost. za zlr. 100 
3°/„ Boden-Oredit allg. ost z pr za złr. 100 
5#/0 Banku kip. gal. z 10°/o pr. za złr. 100 
5% Banka kip. gal. 40-ietnie za złr. 100 
57„ Gal. Tow kred. ziem. stare za z*’r. 100 
4 #/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4 ’7i#/o Gsl- Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
41/t°/o Bank krajowy galicyjski za itr 100 
5°;0 Bank kraj. obi. komun-lne za złr. 10
4'/i"/o Bonka anstro- sa złr. 1U) 101 50
4-”/„ Ba iku austro-węgii rekiego za J r .  iOO 
4°/„ BaŁku hip. węg. z premią za złr- 100

L o a y.
Badapest. losy Baiylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe am tr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y ................................na 40 złr. m. k.
4°/0 Tow. zegl. Dnn . na lt«i złr. w a.
Krakowskie . . . . na 20 zjr. w. a
Ofner (miasto Bady) . na 40 z . w. a
Czerwonego Krzyż* anstr. na 7,10 złi z- a.
Czerw. Krzyża węgierskie ua 5 złr( w. a.
R n d o lfa ............................... na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 ztł. w. a.

.płaoą

104 50 104 90
105 — 
104 70 

87 90

100 60
108 50109
103 40 
100 30 
100 80 
93 90 
98 75 
97 75 

100 25

100 50 
111 50

3 45 
184 25 
59 — 

125 — 
24 70 
59 75 
18 70 
12 30 
20 50

żądają

106
105 10 
88 30

101 20

103 50
100 70
101 30

99 -  
98 50

102 —  

lOl -  
112 -

8 65 
185 25 
60 — 

128 — 
J5 10 
60 75 
.9  — 
12 60 
21 25 
37 —

0«Utnift
dywid.

6 — 
5- — 
13 — 
18—  
- i  -  
30-— 
39 80

Kreditbank węg. allgem ma 800 złr.
walić. Lank Hipoteczny aa 20" 1 zł*-,
Laenderhai K na. 90) złr
Auotro-węgierski . . na 600 złr,

10-87 
11725 

7-35 
7* 4 

13-40 
27 fr. 

1 r.

Akoye baaksws.

AnglobanU - - • • • n a  **r
Bankrerein Wiener na 100 złr.
gredTt dla uandia i przew na 160 złr. 305 50,   - u __— om

Waeą

128 10 
l t <9 50

128 50 
110 -
30g _

317 25(317 50
280 -
236 40 236 60
907 —

U nionbańk .......................... na 100 złr. 228 90

Ako/e kolejowe.
Żegluga na Dnn tju . . na 500 złr.
Feidynands “ółnoen. . na 1050 złr. 
Karola Ludwika . . .  na 210 złi 
Kosayi ko-Bagumińskie, . na 200 złi 
LwowsKo-Czeiaiow. . . na 200 żłr
StaatseL ubaan . . .  na 2uO zlr. 
Lombardy (Sudbakn1 na 200 złr.

W a I n t y.
Dukany p«łue ważne . . . .  za sztukę
20-to F ra n k ó w k i...................za g z tr
20-t Murkówki . . za i stuk'
Fół-Imperyały ros. pełne ważne za sztul ę
I unty s z t e r l i n g i ................................ za sztukę
Baumoty włoskie . . . . .  za sztukę
Rupie p a p ie ro w e .........................za 100 sztok

283 -

378 
1540— 
193 50 
54 25 

234 75 
224 — 
116 25

908 — 
229 30

380 -  
2547— 
194 — 
154 75 
935 In 
1224 25 
116 50

5 63 
b 45 

11 66 
9 75 

I I  90 
46 85 

123 75

5 65 
9 46 

11 68 
9 79 

11 95 
46 95 

124 75

9 D o m
A U G l i  S T  M A C Z T f Ś S K I

^ o n i i u o W T ,  S a n t o r  w y m i a n y  
[ łń « D *  Kro 4 8 . Ł l n ł a  ,A  ■ B ,

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, m onety, oraz inne  
w alory; eskontujc i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we w zystkich znaczniejszych m iastach 

Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywująe takowe spiesznie, pod najkorzystniejszem i warunkam i.
.  Łaakawe ileccr1 — .— a w ----
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O so b a
posiadająca język francuski, niemiecki i muzykę, 
poszukuje umieszczenia każdej chwili. 2093 1 3 

A dres: i. A., Tarnów, ulioa S ia jen n a , L. 6,

uczniów
szkól ludowych lub średnich w Krakowie znaj­
dzie wygodne umieszeienie ze zdrowym wiktem 
i rodzicielska, opieką, na żądanie i lekoyami 
fortepianu, przy placu Szczepańskim, 9, II piętro, 

a Anny Strycharsklej. 3097 L 5

Rodowita Francuzka
i jej córka, udzielają lekeyj języka francuskiego 
oraz fortepianu u siebie, jakoteż w prywatnych 
domach. Przyjmują także studentów z do­

brego donu na staucyę.
A dres: F. H ublssta  , K raków  , ul. 

K arm el^clia, 3 3 ,  III piętro. 2099 l 4

N O W O Ś Ć !
Nakładem księgarni

6. Gebethnera i Spółki
w  K r a k o w i e

‘ry .-ło
H e n ryk  &ienkte*otc«.

TA TRZECIA.
Sachem. — Sielanka. — W pommenia z Slari- 
pozy. — Z Puszczy 1 ołowieskiej. -■ Wycieczka 

do Aten. 199z S 3
Cena 1 Łłr. 50 cd, -̂przesyłką po­

cztową 1 tir. 65  ct.
Do nabycia *a  wszystMcI* księgarniach

Kraków. 25 Sierpnia 1889

K s ią ż k i  s z k o ln e
K a p y ,  A l a s y ,  C r l o b i i g y

poleca 2090 1 B

księgarni, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz ekspedycya
pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

kni 1 ------I I  W i * * "  fraueuskie koniaki, z których największa część z powodu zupeł- 
f j ł '  neję0 spustoszenia winnych litorośli w departamencie Charente, two-1

Jj r/y  się całkowicie iuo po części ze spirytusu
I  t n t j -  JĆL jak nieliczne jeszcze z wina zyskane weale nie lepsze koniaki tranr

- k  m i w a i j  cuskio, gdyż na każdej takiej butelce ciążą koszta za cło i trans-1 
port 1 złr. 60 centów. — Ponieważ

w Berger, Volk i Sp. w Wiedniu

I I A « . 1 Z V H

A U  B O N  M A H C H t iS  
F I L I P A  E I L E

W L .  6 ,K i a K o w i e ,  u l i c a  G r o d z i c a ,

ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności

n o w o ś c i
zaopatrzony

osobiście ręazą za to, że ich koniaki zawierąją tylko z wina destylowany alkohol, przeto 
| już z tego powodu należy oddać pierwszeństwo przód wi zyrtkiemi innemi tak pod 

względem napoju , jakoteż szczególniej

3M a. , i  c z  e

JAN DROZDOWSKI £
w Krakowie, nł. Flofyarska. 18,: mim fortepianu :

oraz

sLad i wypożyczalnia
poleca

fortepiana nowe t
Y j n h u e g o  w y r o b u , krótkie ( nMi- ?  
guun"), proste i krzyżowe, orzechowi lnb w 
ci../ne, najnowszej konstrukcyi, z pięknym Ii 
totaeui i wyborną grą .rwało w struju i J  

mnohanioe. 4
Ceny nader umiarkowane i gwaraaoya Ta 

łwpatna. FortepUua używone przyjmuje J= - - u :*0 . ą  w zamian, również wszelkie reparaeye 
y_w ykonuje-łkę.najstarauniej, 2017 2 3 J

Ohmloklanowy
zalłaó Mitsiy i wyctoiatraj M o

M. SERWATOWSKIEJ
w  K r a k o w i e  

znajduje się obecnie przy u l i c y  D o l -  
n y e h  M ł y n ó w ,  L .  3 .

■Jaty dom wraz .  obszerny m ogrodem  
przeznaczony wyłącznie na użytek za­
kładu. 1962 6 i
Zakład posiada prawo szkol publicznych

Niemiecka 
wyższa szkoła żeńska

i
• iw półącienin 2066 3 10

z pensyonatem i Freblowskim o- 
gródkięm dla dz-eci.

Mowy rok szkolny rozpoczyna się 
d n ia  i  września.

Nauka je t wykładana w niemieckim, polskim, 
fi >iu tt.aiui i angielukui. języka, również udzie­
lane są wszelkie wiadomości, izzoine, nauka. ry ­
sunków, malarii -rboty ręczne i lokcyo mu­
zyk i,'a  duchowe i cielesne rozwinięć.o uczennic 
jest najwyżs-.em zadaniem przełożonej.

Bli zych wyjaśnień i pr grauiów nauk z naj­
większą gotowością udziela się, ia zgłaszania się 
będą przyjmowane w lokalu szkolnym

u l i c a  P o a e l s k a ,  L  2 0 .
17. R ehefeid, ■wła'ścicfefira*7Trirbtdu.

u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  L .  4 ,  dom
W go Fedorowicza * r 2107 l 6̂  

w  t y x n  s y g o d n l n

P a ry ż . Cykl HI.
B liższa  w iadom ość p lak a tam i.

F a n i e n k  L
kształcąee się w Krakowie, znajdą unces/ezenio 
i jak najtroskliwszą opiekę, oraz pomoc w nau­
kach u rodziny bezdzietnej. W arunki przystępne.

Bliższa w i jdoiność pod adresem C . Ń . ,  u l .  
U o ł ę b t a ,  Ł .  5 ,  I f  p i ę t r o .  Ż ’61 2 3

To też koniaki firmy

Berger, Volk i Sp. w Wiedniu
rjj-i z a n to s o w u ją  i  p o le c a ją  p p .:
.HJ p r o f e s o r  K o r c z y ń s k i ,  p r o t .  P a r e ń s k i  w  K R A K O W I E ,
, r a d c a  d n o r n  p r o i .  A l b e r t ,  r a d c a  d w o r u  p i u f .  B i l l r o t h ,
|4] r a d c a  d w o r u  p r o f .  K a r o l  v .  B r a u n  ,  r a d c a  d w o r u  p r o f .  

G u s t a w  B r a u n ,  p r o f e s o r  C l h r o b a k ,  p r o f .  K a l i l e r ,  r a d c a
H i z d r o w o t n y  p r o f .  O s e r ,  r a d c a  r z ą d o w y  p r o f .  S c h u i t z l e r .  

i r a d c a  c e s a r s k i  p r o f .  W l n t e r n i t z  w  W I E t o M I U  i najwybit-j 
nieisi profesorowie m edycyny krajowi i zagraniczni.

Ceny (wszędzie jednakie): eała oryg. butelka w 5 gat. po złr. 210, 2.50, 3.10. 4.10, 5 .1HJ
pół „ „ „ po złr. 1.20, 1.40, 1.70,2.20, 2.65. l i
ćwierć „ „ „ „ po cut. 75 85, 95, ,1.25 1 45. [ y i

Do nabycia we wszystkich znanych handlach łakoci, 
m ateryałów  aptekarskich i aptekach.

^  Skład w Wiedniu, I., Weihburggassc. 2, teke der Karnthnerstras.
w  S k ł a d y :  w  K r a k o w i e  w handlach: St. Feintucha. J. Janigi 
Jnęj M. Jawornickiego P. M auricio. L R osnera, apt.. £ .  Stockraura, apt,

J. Wentzla, K. W iszniewskiego, apt.; w  T a r n o w i e  u W. Mildnera i 8p.
T. Scharfa, J . Sokalskiego, apt.; w  K z e s z o w i e  u A  Karpińskiego, apt., ją 
£ . G. Neugebauera; w  J a r o s ł a w i u  u J Krasickiego, L A. K r z e sz o - ik  
w sk iego , J. R ohraa, apt. ; w  P r z e m y ś l u  u M. Kruga, J. Lepankie 1> 

apt.. i W . Nahlika, apt. 2098 1 1A ^

Największa wypożyczalnia nut ;
Księgarnia isKlad nut . ,  oraz ekspedycya pism patyudycznych 

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca istniejącą od lat kilkunastu i zawsze w najnowsze utwory zaopatrzoną

najw iększą w ypożyczaln ię  nut m uzycznych
n a  f o r t e p i a n  i  i n n e  i n s t r u n i e n t a  i  d o  ś p ie w u .

Warunki .ąbunaioentu rozsył* się  ną,.żądanie gratis i franco. 209I 1 3

MEGO 3RYENTALHE U 01 «
(Czerny’s Orient alische Rosenmilch)

nadaje tak delizatną lśniąco białą

m ł o d o c i a n ą  ś w i e ż ą  c e r ę
'jakiej żaden inny śrooek osiągnąć nie może; doskonałe na plamy wątrobiane, piegi, pryszcze, 
atłuezozenin, hrz dką czerwoność twarzy, opalenie od słońca i wszelką nieczy toóć cery; u«uwa 
.wszelką żółtą lub brunatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie części ciała, 1 atłr.

B n l s i n n i n c - h c i l c  do tego 10 c e n t ó w . ___________

prawdziwe francuskie g f la ^  d o  p a p ie r o s ó w  firmy C a wl e y  & He n r y
i różne inne nowości 1510 10 20

p o  c e n a c ł i  n a d e r  u m l a r l r o w a j i y n ł i .  ^

Zimowe zboże do siewu.
Wykaz cen

A l f r e d a  R a n i  w  O p a w i e .
Ceny franco Opawa za gotówkę o ile zapasy starczą.

Pszetiloe zimowe:
1. biała rosyjska „Urtoba", znany najlepszy g a t u n e k ......................
2. DivlJenden Chrestensena, niezwykle bogaty wydatek . . . .
3. żółta „Bri une’s July“, wczuśuie d o jrzew a jąca .................................
4. czerwona „Molda“ polepsz, kiściowa, pewna na lekkich gruntach
5. amerykańska „Manitobau na ciężkie Kr u u t a .................................

Żyta zimowe:
6. Montańsk.e olbrzymie, znane z największej wydatnośei . . .
7. Aland najwcześniejsze, niewymarżająee, jasne ziarno . .
8. zampańskio hybrid, p ó ź n e .................................................................
9. Azow.kie, olbrzymie, zwykle n a je ię ż sz e ...........................................

10. z.mow olbrzymie .Chrestensena bardzo w y d a tn e ......................
11. Alpen hybrid (górskie), Nr. i, drugi z b i ó r ......................................

1000 k. 100 kil. 5 kilo
105 — 12 — i 50
190 — 24 — 2 5(
125 — 15 — 1 5C
115 - - 12 _ J 5 <

— — 20 — 2 50

95 10
95 — 10 — — —

95 — 10 — - —

105 _ 11 1 50
17-.' — 18 — 2 50

I

W szystkie gatunki hodowane w okolicy górzystej Szląska. Zalety tych ga- 
1

rlko
P r ó b k u m l  u l u ś i ę  n .u <  ż ą d a n i u

tunków okazały się przy tegorocznym  wyjątkowym stanie powietrza w całej pełni, 
polecam zatem tylko te, c o  n a j l e p s z e ,

2083 1 3

X K. R ŻĄ C A  i CHMURSKI w KRAKOWIE
S  polt-cają pp. Restauratorom , Cukiernikom i P. T. Publiczności ^

; A I V I O Y l l » l  L U K O W E ;
napój orzeźwiający w specyalnych flaszkaeh bg

po oenle Viw,rdiao prstyutępm ej. h
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych i leczniczych ^

p r z y  u l i c y  f iw . E  c t  t r u d y .  2076 2 ś h

R o k  s z k o l n y  I 8 § ^ | 9 0

w krakowskiej szkole handlowej
r o z p o c z y n a  a  w r z e ś n i a  1 8 8 0 .

Zapisy przyjm uje i udziela w szelk ich  ob jaśn ień  Dyrektor szkoły  w dom u  
pod I / .  1 6 ,  p r z y  u l i c y  S i e n n e j ,  c o u z i e n u i e  o d  g o d z i n y  2  d o  4  
p o p o ł u d n i u  p o c z ą w s z y  o d  2 9  e i e r p n i a .

Z dniem  l liBtupada rozpoczną się w i e c z o r n e  w y l i l & J y  b u c h a l t e -
r y i  dla osób starszych, jeżeli się  zap szo dostateczna ilość słuchaczy.

K r o e b L

dniem 14 września b. r. rozpoczynamy 
prywatny kurs nauki robót ręcznych 
tak praktycznych jak artystycznych, 
tudzież mrlowania na drzewie, porce­

lanie itp. Lekcye odbywać się będą w 
środy i soboty popołudniu.

Panienki zamiejscowe, uczęszczające 
do szkół publicznych, mogą znaleść u- 
m ieszczen ie, troskliwą opiekę i pomoc 
w naukach. 2015 2 3

Osoby interesowane zgłaszać się mogą począ­
wszy o.l 28 sierpnia od godziny 11—3.

Kornelia i Marya Mayerberg.
Ul. Basztowa, 27. II piętro, dom Wnej Stęplńs, lej.

Mydło balsamiczno-brzozows
B ergm ana i Spó łk . w D reźn ie  jest 
wskutek swej szczególnej kompozyoyi jedynem 
mydłem usuwającem wszelkie nieezystośei skóry, 
*48*7, pryszezr czei woność twarzy i rąk , na­
dając tymże laiaeo białą eerę. Cena sztu­

k i po 35 i 45 Ct. 62. 13 0 
Do nabyeia w apt. Leoha Rosnera w Krakowie.

Panienki
uezęsze*ające do szkó ł w K rakow ie,
znajdą pumieszczeuia pod przystępnemi warun­
kami od 1 września b. r. u M a  f i  I . i n o w -  
s k i e j ,  ul. ś w .  J w u  t e ,  14, II p i ę t r o .

Zgłoszenia przyjmuje od godziny 11 'do 1 i 
od godziny 3 do 6. 5052 3 5

Dom piętrowy
przy plantach w Krakowie, w pryncy 
palnem miejscu położony, wolny od po­
datku ,  z wolnej ręki bez pośrednictwa  

d o  s p r z e d a n i a .  2077 2 4 
Wiadomość: A.R 4  post. rest. Kraków.

2012  3 3

C Z E R N E G O  „T A N N IN G E N E “
bez przymieszki eł„wiu jest najlepszym poręczonym nieszkodliwym zaraz skutkującym

środkiem barwiącym włosy
na głowie i brodzie, tudzież b rw ia-h , 1 tóre w najprostszy sposób tylko po jednorazowem użyciu 
dostają tą samą piękną świecącą, blond, brunatną lub czarną barwę naturalną, jaką miały przed 
zcsiwieniem, nieschodzącą ani przez mycie mydłem, ani w kąpieli parowej. Cena złr. 2*50.

najnowsza gra towarzyska
jest do nabycia u

W. Krzysztofowic^a
w  K r a k o w i e  lt>74 19

Linia A—B , L. 37.
>
)

Prawnie ochronione! Wyrabia wyłącznie i prawdziwe na sprzedaż

Antoni J . Czerny w Wiedniu, I., Wallfischgasse, 5.
Rozsyłka natychmiast za zaliczką pocztową. 17C6 5 10

ę i f ł a r i  Hf K ra ltn y f io  m a  W D ofłu lf aP4 l we Lwowie Zygm. Rncker, apt. „pod sreb rn y m  
O M aU  V  M dK U fflC  l l ld  l i i  IICUJK. o r ł e m w Przemyślu Wład. Nahlik, apt.; s  Czernlo- 
wcach a. k. apteka obwodowa Altha ; w 0 lawie Klementyna Pohl, skład pachnideł, O berriuy  8; 
w Ołsmsńcu Dr. 1 '. Schróttera spadkob. a p te k a  i w wielu inn. znanych aptekacn i składach pachnideł. 

1 ylko prawdziwe, jeżeli m a podpis Anton J .  Czerny. 'MM 
Obszemfe prospekta wszelkich moich specyalncści posyi .1 na i  |dar> i darmi I opłatnle. 

j # '  Uprasza się o zachowanie tego o g ło szen .A , gdyż zadko się ukazuje.

we wszystkich kolorach i

S W . K rzysztofow icza £  
5 Kraków, Linia A—B, 37. j

Filete-front
we wszystkich odcieniach,

epingles invisibles, szpilki i grzebyczki 
szyidkretowe i z imitacyi, grzebienie, 
szczotki, szczoteczki, necessairy i torby 
podróine, hamaki, parasole i parasolki

[poleca w największym wyborze

W l l b e l m  F o r t  as
w  K r a k o w i e .  1279 9 o

t \  w y c i ą g i

( b u l i o n o w e
zupy mięsne

w tabliczkach ,

mąki zupowe z roślin groszkowych
mą u z n a n e  j u k o  987 17 20

najlepsze i najtańsze.
J e d n a  m a ł a  l y t k a  tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 

natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, sm aczny rosół.

Kklad główny J u l l U B  M a f f f f l  &  C O . ,  
dla Auntro-Węgier W ien, I ., J a so m irg o tts tra sse , 6.

Do nabycia w Krakowie u F. Elsenbergera, E. FucL.. , A. Hawełki, ;P. Jadowskiego, 
i. Jagasińsklego i. ianlgl, F. Lenarta, i. M iki. Mik •szewskiego 8. Zegadtowioza, E. Radiera,
w Tarnowie u T. Scnai Ił 1.

T a n i e  a  d o b r e  §

W I M  H m A n e A ^ f i ś l i l B  i
na składzie u 2078 2 4

K. Rżący i Chmurskiego w Krakowie.
itfi O U " ~g" ff P

«

G. k. up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

z sprężynam i „ F e l o t t e n ^
Te nowej konstrukeyi 
p.^ey przepuklinowe mo­
gę z całą sumiennością 
każ  dom u cierpiącemu 
na rnpturę, naw >1 przy 
Lajwiększyjh i najstar­
szych cierpieniach, i 
przy ciężkiej pracy z i 

je m th. s.50 trudnioneinu,jako n a j -
i l w u b o c i s y  2»  Bt. z ł r .  1 0 . p H W U l v j H z y  i a / >  

Podanie miary: ,  . J  ,
1 .  O b j ę t e . '  w  b io d r a c h  w  c m .  p r i l k t y C Z l l i e j H Z J
2 . G d z ie  p r a e p a k l i n a  s ię  z n a j -  i  l l A j < I O f f O d f l l f l <5 j "  

d n j e ?  n a  le w o ,  p r a w o  l u b  p a i C k *  prztiZ
p o  o b u  s t r o n a c h .  . . “ T „  . i i . .  _

8 .  W ie lk o t ó  m n i e j  w ię c .  p r z e -  w s z y s t k i e  p o w a g i  l e k  A r

p u k l i n y ,  n p .  p ę s ie g e ,  k n -  akie oznuuy, za najlep-
r z o g o  j a j a  , l u b  w i e l k o ś c i  gz„ p o i o e i ć .  
p i ę ś c i  i  ( ,  d .  J  r

0. NEUPLRT Nachfolger, Bandagenfabrik,
I V ie i i ,  M t a i l t  ( ś r a l i c n  2 9  (im Innern doi 

Trattnerhofesi. 605 46 70 
Przesyłka szybka i dyskretna z iRnstrowanenii 

sposobami użycia za zaliczką.

34 i i  materyi nieprzemakalnej
w najliczniejszym wyborze

posiada 1675 19 0

*  W. Krzysztofowicz
|  w  K r a k o w i e
J  L in ia  A -B >  L . 37.

k o w i e  |
B , L . 37 . |

i « « V U r « V f

f f  A i w n i d l  U l A  w (*oi,,u urzędnika mogą 
| l v A U I U W 1 0  za miernem wynagroU'*i- 
hlem znaleść prawdzlwlb rodzlcieliką opiekę,
zdrowy wikt i mieszkanie, oraz na żądanie cią­
głą konwersacyę niemiecką i naukę francuskie­
go i angielskiego języka 1979 8 8

T. W idholm, nl. Karmelicka, L. 34.

8-klasowy Zakład fański 
Ludmiły Tschapkowaj

w> K r a k o w ie , u l .  K a n o n ic z a ,  9 ,
(świadectwa przez ten Zakład wydane 
mają ważność jpartslwową), poleca się 
Szan. Rodzicom i Opiokunom dla wy­
chów inia i nauczania panienek. Nauki 
w wyższych klasach udzielają profesoro­
wie giinnazyalni. Konwersacya w domu 

niemiecka i fraucuska 2044 4 4
Wpisy od 26 sierpnia od godziny Ił—5

M a j ą t e k
w okoliey podgórskiej, nad spławną rzeką , 5 
mil od ataoyi kolejowej, 7 obszarem do 1000 
morgów, w cum  roli wyżej 200 , łąk do 59, 
pastwisk 50 , lasu wyżej 600 morgów iglastego 
i mięszanego, las tramowy gruby, budynki prze­
w ażne murowane, obszerue i dobre, bez długu, 

cena kupna do 40.000 złr. bez inwentarza. 
R e a l n o ś ć ,  dwa domy nowe. na przedmie­

ściu , z doehodem lOęfc, za uonę 8000 złr. do 
sprzedania. Potrzohny kapitał 5500.

H a j a i  U l w Oalio/i . Królestwie i Krakow- 
ikiem od 20000 słr. wyżej, oraz r " & l n o ó c i  
z prooentein od 6 % do 10% , pałacyki, domy 
z ogrodami, wille, młyny, hotele dc sprzedania 
i wszelka służba do dyspozycyi.

Olerty: A g e n c j a  L .  K r a s u s k l e g o .  
M a ł y  l t y u c k ,  6 .  K r a k ó w .  1982 3 3

Dwaj uczniowie
znajdą umieszczenie pod kirzystnemi warun­
kami w domu obywatelskim przy ulicy Kerniki, 
L. 7, I piętro, Klrparz, N» żądanie konwersaeya
niemiecka i pomoc w naukach. 2082 2 3

•  u p i
salonowe i ogrodowe j

poleca 1676 19 0 0

W. K r z y s z t o f o w ic z  9
IfwnLziiłi I Inln A D V"

• S
Kraków, Linia A—B, 37.

••MMMMM
leci

poleca swoje wyroby 
na Wystawie krakowskiej odznaczone.

jako najlepsze tego gatunku
P a p ę  dachową, P ły ty  izo­
lacyjne, Posadzk i «  »1 ni­

towe i t. p. 1070 16 24

Nauczyciel z Prus
Który j jz  uwa razy przysposobił U c z n ió w  d o  
t u t e j a . j g «  w y ż s z e g o  u i n ,
życzy soLie przyjąć nowe obowiązki. Warunki 
łatwe Zgłoszenia przyjmuje Admln. „N. Refor­
my" pod znakiem A . O .  4 4 . 2074 2 3

Wypróbowane i 1000 uznaó
jako najlepsze uznane c. 
k. nprzyw. o e g a r k l .  
Warsztaty nowy eh zega­

rów i reparacyj

W- Knllmera
w  WiedwUu

IX, SinltNiUM, Nr. 1.
Najlepsze źródło apro 

wadzauia wszelkich ga­
tunków zegarkiw I łań- 
OMzków. 3 lata rzetel­
nego poręczenia. 1000 
uznań do przejrzenia da­

ją  niezbity dowód doskouałuśoi mych zegarków. 
Zorau rienia z prowincyl za zaliczką. Ceny 
Stare. Odsprzedającym 10%. 163 30 100
Ilustrowano cenniki na żądanie d a n e  I epłatnle.

Zupełna wysprzedaż.
Zwiiając skład maszyn i narzędzi roi 

niczych w Podgórzu, sprzedaję począwszy 
od dnia dzisiejszego wszelkiego gatunku 
m aszyny i narzędzia rolnicze z pierwszo­
rzędnych fabryk szw ajcarskich , an giel­
skich i amerykańskich % o p u s te m  
2 0 — 5 0  p r o c e n t  n i ś e j  e e n  fa- 
b ry c z n y e h , o czein Szan. PP. Rolni­
ków celem skorzystania z nadarzającej 
się sposobności zawiadamiam.

J. B. PRUWtft w PODGÓRZU
2027 3 10 przy Krakowie.

P A l^ IE U K I
uczęszczające do szkoły w Krakowie, znaj­
dą um eszczenic pod bardzo przystępnemi 
warunkuni Rliższa wiadom ość: ulica 
Kanonicza, L. II, II piętro od frontu. 
2050 2 3 i .  R em erow a.

Piegi.
Przez używanie mojego m y d ł a  d o  

m y c i a  można się pozbyć piegów.
Do nabycia w aptece W. Redyka w 

Krakowie. 2030 2 6

Jeden albo dwóch studentów
znajdzie umieszczenie —<• zapewniona rodzieiel- 
1 ka opieki i należyty męi ki dozór, jako też i 
pomoc w nuikacb pod przystępnemi warunkami. 

Wiadomość: n l .  K a r m e l i c k a ,  I . .  3 3 ,
III piętro, drzwi na prawo. 2072 2 3

Różne mieszkania
są do wynajęeia od 1 października lub wcze­
śniej p zy nl lej Czarna-W leź, L . O, za 
fabryką cygar, dom narożny. 2075 2 6

Z drukami Zwięskowej w Krakowie. Papier t fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzędoa drukarni A. Szyjewski

01016212

01114212


